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Rok x | 


do domu rozpusty w Buenos Aires. — fTregedja kobiety. 
która wyjechała do Argentyny, aby zamieszkać przy meżu. 


abrodniczy maż został aresztowany 


Łódź, 29 lutego. |wany, a ponieważ nie miał zbyt, wiel-| -»Nieszczęśliwa kobieta w nieludzki 

(d) Jedno z pism argentyńskich nie- kich oszczędności, w tym czasie już |sposób katowana w domu _ rozpusty, 
dawno przyniosło Sensacyjną wiado- znajdował się niemal bez żadnych Środ znałduje się obecnie pod opieką jednej z 
mość, z której wynika, że niejaki Szloj ków do życia. =_= — — Ąinstytucyj społecznych w Buenos: Aires. 
ma Flersz Berenstein, pochodzący z Ło| Mloda niewiasta żałowała, że przy-i W fajbliższym czasie ma ona wrócić dó 


dzi, sprzedał swą żonę właścicielowi jechała, ale o powrocie do Łodzi nie by* PAŁ 
jednego z domów rozpusty w Buenos ło już mowy. Brakło na to pieniędzy. | renstein w obawie przed odpowie 
Aires. Berenstein jużę od Szeregu lat | Przed kilku tygodniami władze ar- działnością karną zbiegł. Władze argen- 
przebywał w Buenos Aires į tam pra- gentyńskie otrzymały wiadomość, że tyńskie już go jednak aresztowały. 
cował w jednej z fabryk. Żona jego na- | Berensteinowa została. umieszczona. W „Donoszą jednocześnie, że w ostat- 
tomiast w dalszym ciągu wraz ze swy- domu rozpusty w Buenos Aires, Wszczę nich czasach zanotowano już” kilkanaś- 
mi rodzicami: mieszkała w Łodzi przy tow tei sprawie dochodzenie, które wy ;ćie wypadków sprzedaży żon przez emi 
ul. Zgierskiej 18. l l |kazało, że Berenstein nie /Mtając śro grantów, którzy stracili pracę i znajdu 

* (Przed rokiem Berenstejn wystarał ków do życia, sprzedał żonę zmauemiu ją Się obechie w Argentynie bez żad- 
się dla żony o wszelkie dokumenty i wy handlarzowi żywym towarem. "nych środków -dô życia. 
stosował do niej obszerny list, -w któ- 

rym w natarczywy sposób domagał się 
aby natychmiast przyjechała. i 

` 'Berensteinowa postanowiła spełnić 
fego prośbę. Załatwianie forinalności po 
trwało jeszcze kilka miesięcy. Gdy 
wreszcie znalazła się w res, 
okazało się, że w międzyczasie sytuacja l ` 
materialna jej małżonka znacznie się poj W związku z; wiadomośc 
gorszyła, j dzie Marsz. Piłsudskiego do 
Berenstein został bowiem zreduko- donosi bukareszteński « 


ŁODZIANIN 


ie się w pogranicz- 
„uda się do Buka- 


taph 


3śnacy Dygas uniewinniony 
przez sad kcoleżerńsici Z.A.S.IP-4a |. 


Łódź, 26 lutego [reg świadków obrony, :wšród których: 2 

Jak wiadomo, przed kilku tygodnia znaleźli się: literat Alfred Konar, kan" 5 
mi głośną była w Warszawie sprawa mistrz FHirszield, śpiewacy Opery Brod- $ Nowy Jork, 29 lutego., 
znanego śpiewaka prezesa ZASP-u Igna nicki, Trębicki, wiceprezes Z. A. $. P-u|  Sensację wywołało tu oświadczenie 
cego. Dygasa, który zawiadomił policję Janusz i dyrektor Z. A. S. P.-u Jai Pa- prezesa Narodowego Komitetu Demokra 
o uprawianym w jednym z lokali war-| włowski. yć 
szawskich hazardzie przez aktorów. Wyrok wydano uniewinniałący. 

W wyniku tego doniesienia, policja Szczegółowe motywy wyroku będą 
przeprowadziła we wspomnianym loka- ogłoszone za tydzień. Jak słychać sąd 
lu rewizję i zastała cały szereg osób ZASP-u stanął na stanowisku, że każde 
przy grze. Dygas bezpośrednio potem mu obywatelawi Rzeczypospolitej Pol- 
podał się do dymisji. skiej wolno jest powiadomić władze o, 

Wczoraj odbył się nad p. Dygasem tem, co miu się wydaje karygodnem. 
sąd koleżeński, P. Dygas oskarżony zo! Jak słychać członkowie *ZASP-u, 
stał o czyn niekoleżeński. | którzy wnieśli oskarżenie, nieżadowo- 

Oskarżonego, byłego prezesa ZASP. leni z wyroku uniewinniającego wttosz 
brońił adwokat Goldstein. | 

„Przed sądem przedefilował cały sze- instancji. 


Krach Powszechnego tow. ubezpieczeń w Uiefnczech 


Sad skazał członków zarządu na kary więzienia || | orzybralo. niezwykle sensàcyjny 
, Frankfurt, 29 lutego. |stwa na kary więzienia do półtora į zwrot. i i 
(Telegram własny). roku. «+4, „sŚledztwo trafiło na dowody, że udział 


* (t) Po czteromiesięcznych  rozpra- | EEEE 


wach został zakończony proces-monstre Jọ 
Besfjalski napad bandycki 


przeciw członkom zarządu Powszech- 
Bandyci zniewolili dwie kobiefy i zrabowali 


nego, Towarzystwa Ubezpieczeń. Krach 

wyżej wymienionego towarzystwa u- 

i Lublin, 29 lutego. |wanju domowników, zażądali wydania 
przez dłuższy czas ukrywali prawdzi- Ohydny napad rabunkowy. miał miej |im pieniędzy. N wi 1 

wy stan tow. ubezpieczeń oraz wypła- |sce w dniu onegdajszym we wsi Lipiny| Kupiec stawiał - początkowo opór, 
cali sobie znaczne wynagrodzenia za u- Dolneg pod Lublinem. lecz widząc groźną postawę zbirów od- 
dzial w posiedzeniach oraz popełnili sze Po północy do zamieszkałego tam da! jm kluczyk od szaiy.. , 
reg nadużyć. kupca Szmula Szpirera, wtargnęło ali 


mia, iż jest możliwe, że Hoover zgodził- 

by się kandydować ponownie na stano- 
wisko prezydenta z programem, przewi 
dującym: referendum w kwestji prohi- 
icji._. , ` 


|| 


_ Lwów, 29 lutego. 
, Śledztwo w sprawie słynnego włama 
nia do biur koncernu naftowego „Mało- 
polska", który miał miejsce jeszcze w 
dniu 1 listopada ub. roku, Sa w czasie 
którego łupem  kasiarzy padło, 150.000 


$ 


bezpieczeń poderwało zaufanie ogółu 
do  instytucyj ubezpjeczeniowych w 
Niemczech. 

Prokurator zarzucał oskarżonym, iż 


Bandyci splądrowali «całe mieszka- 
Sąd wydał wyrok skazujący człon- przez otwór w dachu trzech zamiasko-| nie, zabjerając 600 zł. gotówką, 200 do- 
ków zarządu skrachowanego towarzy- wanych bandytów, którzy po steroryzo larów, 100 rubli w złocie oraz gardero- 


< 


> eaoj 


tycznego, Raskoba, dające do zrozumie- | 


w Czecnosłowacji SOnaierzy 
w Niemczech 7 fenigów, 
w Gdansku 10 fen. gdańskich 


Samobójstwo 
profesora 


akademii handlowej 
w MBiedmiia 
Wiedeń, 29 lutego. 
(Telegram własny). 

(t) Wczoraj popełnił samobójstwo — 
profesor Akademji Handlowej inżynier 
Kojetyńskj. Samobójca zażył większą 
dozę weronalu. Kojetyński był jednym z 
naiwybitniejszych profesorów akade- 
mji. Przyczyna samobójstwa nie zo- 
stała wyjaśniona. 
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H mE Bojkot piwa w Berlinie 


N Ę (Ù Bojkot piwny objął już wszystkie 
irestauracje a nawet sklepy kolonialne. 


rozszerza się 
Berlin, 29 lutego. 


(Telegram własny) 


Właścicjele restauracji postanowili nie 
sprzedawać nawet piwa we flaszkąch. 
Przeszło tysiąc kontrolerów sprawdza 
na mieście czy bojkot przeprowadzony 
jest w całej rozciągłości. Przed restau- 
racjami wiszą napisy: „Precz z Goer- 
xelerem nadzwyczajnym komisarzem 
dla obniżki cen“. ` 


Rewolta kobiet 
w Hiszpanii 

Madryt, 29 lutego. 
` Z różnych miejscowości Hiszpanii do 
noszą o rozpoczęciu rewolty przez ko- 
biety. | 
W miejscowości Aguidas tłum kobiet 
z powodu podwyższenia ceny chleba na 
padł na sklepy żywnościowe i splądro- 
wał je doszczętnie. Następnie rozwście- 
czone kobiety wtargnęły do urzędu po- 

datkowego, gdzie wznieciły pożar. 
Dopiero wzmocnionym oddziałom 
gwardji: cywilnej, udało się położyć kres 

zaburzeniom. 


dyckiego na wytworne kasyno gry. 
Kilku bandytów w wieczorowych 

strojach przedostało się do wnętrza i o 

godzinie 2-ej w nocy podczas najwięk- 


|szego ożywienia steroryzowali gości re 


wolwerami żądając wydania pieniędzy. 

W kuchni domu gry znajdowało się 
kilku policjantów, którzy otworzyli 0- 
gień do bandytów. 

Przywódca szaiki został zabity, 3-€] 
bandyci, oraz dwuch służących odnie- 
Śl rany. Jeden z bandytów uciekł po- 
strzelony w usta: : - 


B.adwokat włamywaczem 
apelacię do sądu koleżeńskiego drugiej Sensacyjny rezultat. śledztwa w spramie włama: 
Bj: nia de koncernu „Jiiałopolska” 


w tem włamaniu brał, a przynajmniej 
włamanie to przygotował kasjer kon- 
cernu „Małopolska“, b. adwokat i b. 
doktór praw, Gagatek, pozbawiony za- 
równo stanowiska adwokata, jak i tytu- 
łu naukowego w innej sprawie karnej. 
Gagatek uciekł ze Lwowa i dopiero 
wczoraj udało się ująć go w Nisku. 


pod Lublinem 
około 5 tys. złotych 


bę i bieliznę, ogólnei wartości przeszło 
5,000 zł. poczem dokonali kolejno gwat- 
tu na osobach Szpirerowej i jej 17-let- 
niej córki, - 

Po dokonaniu ohydnego czynu, ban- 
dyci zb'egli, i 
|  Zawiadomiona policia wdrożyła do- 
chodzenie, celem ujęcja sprawców. 


OEG R AT zc E O "R" 


* paszzkekwiwm.i 


odh i __ Mimo ătychmiastowegð ratunku i u- 'nie tej rađdjóäkiywnej substancji wydzie- 
4 opinię, że posiadanie ich silnej kuracji stan cjrórego pogarszał się lającej się foprzez Metalową pokrywkę 
przynosi właścicielowi nieszczęście, Za ż dnia na dzień i chóry przed sześcia Éy- zegarka powodowały sinð podrażnienie 
przykład służy najlepiej styrma i po wie- godniarmi zakończył życie. naskórka i w związku z tem złośliwe no- 
lokroć opisywana oraz komentowana Mi-|. Ponieważ historja niesamowitego ge- j wótwory, 
sirja stynnego djamentu „lopes który tarka, była już dokładnie znata, wk sif Jak wiadome wypadki takie znane by 
wszysikim swym posiadaczom przynosił Auszard nie robił tejemnicy z wl ciwo» ;ły szożególnie we Włoseóch, gdzie fu- 
nizszczęście, Iści zegatka, zainteresowali się nim wy- cizna i innè tajemnicze wypadki śmierci 
Fistoria tego djamentu jest znana od bitni lekarze i chemicy. Zegarek został byly na porządku dziennym. Naiciekaw 
17 stulecia i wszystkie wypadki nie- dokładne rozebrany i zbadany ¡szam jest jednak to, że odkrycie tych ra- 
szczęść, które zawdzięcząć należy posia» | Chemiczne badanie niezwykłego ze- djoaktywnych kryształków obala twier- 
daniu owego fatalnego, choć pięknego o Karka, było jednak prawdziwą sensacją. dzenie jakoby rad został wynaleziony sto 
cudnym niebieskawym blasku, djamentu Okazała się bowiem że wśród śrubek i kó sunkowo niedawno. Jak się okazuje, z 
są szczegółowo zanotowane. Dość przy- łek zegarka ukryte byly jakieś trzy mae zawartości tajemniczego zegarka, już ta 
tdczyć że płerwszy europejski posiadacz kryszłalki, które okazaty się tajemniczą pellkaset lat przed odkryciem radu, dzia- 


pien] Tech 


diamentu „Hope“ miejaki Morosini z We- niezwykłe aktywną substancją. Promie- 'ianie jeto było dokładnie znane, 


_ Jak uwiecznić pamieć 


mecji zmar? nagła śmiercią, zas ostatni po 
siadacz Mac Lean znalazł straszną 
śmierć w falach oceanu podczas Stynnej 
katastrojy Titanica. 

Zazwyczaj przypisuje się wszystkie 


podobne wypadki zwykłemu zbiegówi o-. 


koliczności, mie licząc się nawet z tem, że 
powtarzają się one zbyt często I rerular= 
nie, aby mogły być tylko „zwykłym zbie- 
ziem Okoliczności”, Najlepszym zresztą 
dowodem tego, że „amitlety* przynoszą- 
ce nieszczęście mogą posiadać swoją uza- 
sadnioną przyczyne jest nagła choroba 
i śmierć znanego antielsktego zbieracza 
antyków, Johna Ausgarda. 

Sir Ausgard byt człowiekiem bardzo 
zamożnym i dzięki posiadanej fortunie 
mógł poświęcić się całkowicie manji zbie 
rania najróżnorodniejszych starożytności 
ł antyków. Poczymając od starych papy 
rusów, których sir Auszard posiadał nie 
matą i dość wartościową bibliotekę, posia 
dał on jeszcze niezły £biór drogich ka: 
mieni I najrozmaitszych wykopalisk, 

Wszystkie te zbiory pieczołowicie po 
segregowane stanowiły dość dobrze za- 
opatrzone muzeum. Największą część, 
fodnak, zbiorów starego dziwaka była 
pokaźna ilość najrozmaitszych zegarków, 


Japończycy wpadli 


(h) W jaki sposób stworzyć doku- 
ment, któryby przetrwał bez uszk- 
dzeń'a kilka tysięcy lat? Takim zagad 
nieniem, według słów pewnego pisma 
angielskiego zajmuje s'ę ostatnio spec- 
jalny komitet złożony z techników 1 


„chemików, który po wielu odbytych 


posiedzeniach projekt taki przedstawił 
Stworzono więc dokument, który pó- 
siada jakoby wymaganą wytrzymałość 
Oczywiście, że trzeba będzie przecze- 
kaë jeszcze 1 1.000 lat, żeby sprawdzić, 
czy komrtetowi udało się to doświad- 
czenie, czy fsż nie, 

Ciekawe wo zagadnienie powstało w 
następujący sposób. Towarzystwo oca 
lałych od trzęsienia ziemi w 1924 roku 
w, Japonii już dawno postanowiło usta 
wić olbrzymi. potężny pomnik marmi- 
rowy, oflarom tego straszliwego katak 
lizm. Projekt ten jednak natrańł na 


których zbieranie stanowiło. istną: pasję: sSprzeciw..przyczem jakot główny” p 
sir Auszarda, jtyw podano, że marmurowe  pómałk 
+ Posiadał on zeęarki używane w cza- są zbyt krótkotrwałe — i dlatego cel 
sach starożytnych, które oczywiście ni-  nle' zostan'e osiągnięty. Bowiem dalsze 
czem nie przypominały dzisiaj istnieją- pokolenia i tak nie będą mlały śladu te- 
cych i używanych Postadał om stare ze- go wielkiego dzieła. Po 5—6 stuleciach 
gary piaskowe, wodne, słoneczne, aż do deski marmurowe, na których — malą 
przedziwnego cudu techniki, pięknego ze~- być wyryte nazwiska wszystkich ofiar, 
gara-kalendarza pochodzącego z 18 wie- obrócą s'e w proch. Przytem należy 1- 


ku, który był „oczkiem w głowie” pośród 
zbiorów ekscentrycznego anglika, 

Przed kilku miesiącami sir Asgard 
udał się w podróż wypoczynkową do 
Włoch, nie zapominając jednak w podró- 
ży o swojej pasji gromadzenia starożyt- 
ności, W czasie podróży anglik odwiedził 
również Neapol. W Neapolu, w starym 
sklepie jakiegoś antykwarjusza, sir Aus- 
gard znalazł niezwykły zegarek, na wi- 
dok którego zabłysły oczy starego zbierą 
cza Zegarek był niewielkiego formatu, 
tak, że go śmiało można było toslś w kie- 
szonce od kamizelki, był nadzwyczaj pre 
cyzyjnie skonstruowany, tak: że mimo, iż 
budowa jegoł wyglad wskazywały na 
pochodzenie > początku 17 wieku, zega- 
rek no nakręcenia deść dobrże jeszcze 
chofził, 

Na cyferblacie zegarka, prócz dwtima- 
stu rzymskich cyfr widniało jeszcze dwa- 
naście figur zodjakn, niezmiernie kunsz= 
townie i z dużym nakładem pracy, ręcz- 
nie malowanych na emalii, Zegarek z0- 
stał nabvty przez ańzlika. za sume 8000 
firów, Do zegarka dołączony był doku: 
ment posiadania wraz z opisem historji, 
z której wynikała, że zegarek przynnsił 


Miljoner, który chciał być żebrakiem 


czyć się jeszcze poważnie z tem. że I 
w tem miejscu może być trzęsienie z'e 
mi, która zburzy wspaniałe dzeło ludz 
kie. 


ŻABA NABWA WOJE COBI e A że 


| na dobry pomysł 


bu pozostawienia potomności znaku o 
| sobie. Wynaleziono specjalny gatunek 
ibardzo trwałego oergam'nu, na którym 
specjalnym atramentem wypisano 
wszystkie nazwiska poległych podczas 
kataklizmu. Następnie zwitki pergam“ 
nowe faciągnięto na cienkie metalow 
warstewki, które zamknięto w pięciu 
butelkach. Główna trudńość jednak po- 
legała na wyborze materiału na te bu- 
telki. Wybór techń'cznego komitetu ża 
trzyma? się na kwarcu brazyfjskim. Z 
butelek, przygotowanych z tero mater 
jalu wytoczono powietrze, żeby unik- 
nąć szkodiiwego działania tlenu na 
warstewki metalowe. Żeby umiknąć też 
szkodliwego działania zewnętrznego 
ciśnienia na pelną zawartość butelek. 
wprowadzono do nich argon w tak'el 
ilości, żeby ciśnienie jego równoważyło 
ciśn'enie powietrza. Nastęnn'e butelki 
vowinęto w azbest, żeby--ichronić Je 


l przed ewentuzinem działan'em ognia. 


| Pięć butelek ~ pomnków - została 


przy specjalnym ceremóńjale opuszczó, 


nych wdół, wykopany w podłodze świą 
tym i Fczący 10 metrów złebokości, 
Kiedy dół zasypano, postawiono na 
nim niewielki pomniczek. M'nie wiele 
tysięcy lat, i butelki zostaną odkopane 
a może nawet wyrzitcońe przez nowe 
trzęsłenie ziem. W jednej z butelek 
kryje się wezwanie do potomków, że« 
by umieścić w miizetm ślady pozosta” 
po_ zaginionych przodkach. 


==" Ryt 
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GBZNGGI 
w przemyśle sasmiocho” 
docmwuysa positęvuje siale 
ncprzód 

(m) Wedłag obliczeń amerykańskich 
| głiemików, tylko pięć procent siły gazo- 
¡liay zużywa obecnie motor fla porusza- 
'niè automobiłu, feszta zaś, t. i. 95 pro- 
cent siły gazoliny idzie bez użytku w 
powietrze. (idyby całą siłę gazoliny 
"można było zużytkować, samochód 
[mógłby jechać trzysta mil na jednym 
galofie żamiast 20 lub müiej jak to się 
„dzisiaj dzieje. 

W Ameryce cieszy się wielką popu- 
larnością nowo wynaleziony ogrzewacz 
automobilu, zwany „ila Tees“. Jest to 
mały ogrzewacz wodny. wyrabiany 
przez Liberty Foudries w Rockford III, 
który umieszcza się pod podłogą auta i 
łączy się wodą w motorze, która ogrzę- 
wa motor: według opinii automobili- 
'stów fest to najlepszy z dotychczasó” 
wych ogrzewaczy, gdyż jest maly. zaj- 
muje mało miejsca, a ciepła dostarcza 
bardzo wiele. 


W roku 1925 ukazały słę poraz pierw 
szy we Francji samochody, autobusy i 
traktory z gazogeneratorami, czyli przy 
rządami. wytwarzającymi gaz do poru- 
szania silników. Paliwem dla gazogcne- 
ratorów mogą być odpadki drzewne, 
gałczie, torf, węgiel drzewny i koks. 

Obecnie tego rodzaju samochody 

yszły już z okres próbnego i są bite 

owane jak i zwykłe samochody na 
sprzedaż. Zaradnienie, które do pewne* 
go stopnia hamowało szybki rozwój 
tych silników, © mianowicie rozruch 
silnika, zostało obecnie rozstrzygnięte. 
Silnik uruchamia się z początku płyte 
nem, fekkiem paliwem, nastepnie zaś 
przechodzi się na gaz. znajduiący się w 
generatorze. Obawa konstruktorów. iż 
podczas ruchu gaz w generatorach nie 
będzie wytwarzał się równomiernie 
wskutek wstrząsu. okazala się płonną. 
Odwrotnie. padczas ruchu, paliwo 
osiada. układa się ściślej, wypełniając 
szkodliwe puste przestrzenie, wskutek 
czego. getteratory. wymagają niniejszej 
objętości, a temsamem zmniejsza sią 
waga całej instalacji. 


| ODOOOOOOOOGOGO 
Nieście pomoc 
najbiedniejszym 
| PCO PSIA PY W 4 m RZY S e | 
|COGOGOEGECOCENNE 


Pomimo olbrzymiego majątku, stał w lachmanach 
na ulicy z wyciągniętą reką 


Dziennikarz wykrył przypadkowo jego fajemnicę, 


m) Na ulicach Chicago, w Stanach 
Zjednoczonych, w. najludniejszej dzielni- 
cy miasta, stał zwykle na jednem i tem 
samem miejscu nędznie ubrany, bradny 
żebtak, podpierając się sękatą łaską. — 
Wielu przechodniów nazywało żebraka 
po imieniu, wrzucając mu zawsze kilka 
centów do kapelusza i zapyłując o stan 
zdrowia. Był on bowiem popularną po” 
stacłą w tej dzielnicy miasta, Znał wszy 
jstklch przechodniów i głośno zawgze 


wszystkim dotychczasówym _ posiada-| wołał, w nadziei na suly datek: 


czom rychłą śmierć wśród tajemniczych 
okoliczności, 

Sir Autscard był tak zachwycony ho- 
wym nabytkiem, że me żważając na złą 
sławę zegarka począł go rosić w kieszon- 
ce kamizelki, miast swego zwykłego zło- 


tego, 
Zaledwie jednak mineły trzy tygodnie 


«— Dzień dobry mister Hopkins! — 
Dzień dobry mister Gray! 

Lecz oto pewnego dnia w pobliżu że 
braka zatrzymał się jakiś młody czło- 
wiek. Przez długi czas przypatrywał mu 
się, wreszcie zbliżył się do niego i pod- 
nosząc kapelusz, zapytał: 

— Jak się panu powodzi, panie Wil- 


$ 


od czasu powrotu sir Ausgarda do Lone | liams? 


dvrw, poczuł on siine dolegliwości w oko» 
licy żołądka, które się tak wzmosły: że 
po pewnym czasie musiał udać się do sa* 
natorjunt na obserwacje. Badanie wyka» 
zało. że w okolicy żołądka, ma skórze, 
dokładnie w tem micjsen, gdzie byla kle- 
szonka kamizelki, w której snoczywal 
zegarek, poczyna się tworzyć jakiś zlo- 


śliwy nowotwór. Po pewnym czasie nó- 


wotwór okazal się zlośliwym rakiem. 


ręce 


Żebrak zbladł. Pośpiesznie rozejrzał 
się dookoła, chcąc się upewnić, że nikt 
imie słyszał tego powiłania i drżącym 
| głosem zapyłał: 
kąd pan wie, jak się nazywam? 

— To jest mój zawód, panie Wil- 
liams — odparł nieznajomy. — Ja mti- 
szę wszystko wiedzieć. Jestem reporte- 


— 


— I cóż pan wie jeszcze? 


— Wiem — odparł nie namyślając się 
reporter — że pan jest miljonerem, że 
pan otrzymał poważny spadek po swoim 
ojcu, znanym przemysłowca i że pan fest 
zawodowym żebrakiem, 

Czoło żebraka pokryło się zimnym 
potem. 

— Czy prócz pana jeszcze ktoś wie 
6 tem? 

— Narazie nikt, ale futro będzie wie 
działo całe Chicago. I dlatego we włas- 
mym interesie pana jest opowiedzieć mi 
prawdę. 

Żebrak począł zaklinać reportera, by 
„mie donosił o tem nikomu, obiecując mu 
„jako nagrodę 10 sysięcy dolarów. —Ale 
i reporter uśmiechał się tylko pod wąsem 

— Nie pańie Williams, nie wezmę za 
to pieniędzy, Wykonam to, co mł mój 
żawód nakazuje. $ 

Wówczas żebrak zaprowadził go do 
pobliskiej karczmy i tam opowiedział 
mu istotnie zadziwiającą historię. 

Gdy miał 16 lat, przehulał cały ma- 
jątek, pozostawiony przez ojca. Żaczął 
wówczas padać coraz niżej w hierarchii 
społecznej, aż wreszcie został zawodo- 
wym żebrakiem. 

30 lat staf ona na tem samem miej- 
sću w Chicago, gdy nagle stał się cud. 
Zupełnie przypadkowo przeczytał on w 


'gazocie wezwanie notarjusza, aby zgło- 
sił się do niego James Williams i podjął 
spadek po swym zmarłym bracie. 

Oczywiście, żebrak zgłosił się na- 
tychmiast i w ciągu jednego dnia został 
właścicielem wspaniałej willi, wielkiego 
majątku i pięknego samochodu. Ale tẹ- 
sknił on za życiem żebraka, do którego 
zdążył się przyzwyczaić. 

— Każdorazowo, gdy przejeżdżałem 
samochodem koło tego rogu, na którym 
stałem przedtem z wyciągniętą ręką, za 
zdrościłem żebrakowi, który zajął moje 
miejsce. | pewnego dnia nie moglem już 
dłużej wytrzymać.  Sprzedałem cały 
swój majątek, pieniądze umieściłem w 
banku, ubrałem swoje stare łachmany i 
stanąłem na tym samym rogu co da- 
wniej Ale błagam pana, niech pan o 
tem nie pisze. Niech pan zrozumie, że 
gdy dowiedzą się wszyscy kim jestem, 
mikt mie będzie dawał mi jałmużny. A ja 
już nie mogę żyć bez jałmużny. Nie chcę 
tego majątku, który mam w banku. 

Ale reporter napisał sensacyjny ar- 
tykuł. Następnego dnia tysiące ludzi 
kę kd na róg ulicy, na której stał że 
brak-miljoner. Nikt już jednak nie ujrzał 
słarego Jamesa, Żebrak znikł i po dzień 

|dzisiejszy niewiadomo, co się z nim 


|- stało. 


Nr. €O A 


w mieszkaniach dłużników Tr 


(d) Związek izb przęmysłowo-handlo 
Wwyv:ii wysiqsował otecnie do władz mi- 
nisterjalnych obszerny memoriał, w któ- 
rym uzasadną konieczność stworzenia 
we H 
wszystkich więrszycn ośrodkach miej- 
skich w Polsce wielkich hal licytacyj- 


nych, 

W halach tych odbywałyby się wszel 
kle licytacje ruchomości, zasekwestrowa 
rych u płatników z tytułu nieuiszczenia 
podatków państwowych, komunalnych, 
czy też grzywn pieniężnych. 

Związek izb przemysłowo-handlo- 
wych uważa, że dotychczasowy system 
przeprowadzania cytacyj w mieszka- 
niach prywatnych dłużników, jest ze 
wszelkich względów niekorzystny. 

Traci na tem, nietylko platnik, ale i 
skarb państwa, 

Licytacje odbywające się w młeszka! 
niach prywatnych, nie dochodzą prze- 
ważnie do wiadomości szerszej publicz-; 
tości. Przychodzą ra nie tylko zawodo-| 
wi licytanci, albo też, co również często: 
się zdarza, nikt wogóle się nie zjawia. 

Z tego powodu licytacje często wogó- 
le nie dochodzą do skutku, 

Gdy iakieś przedmioty są już sprze- 
dawane, to za tak niskie ceny, że piafnik, 
w dalszym ciągu pozostaje winien dużąi 
sumę wiadzon skarbowym, które wkoń- 
cu muszą zupelnie zrezygnować z należ- 
ności, 

. Utworzenie hal licyłacyjnych, zda- 
niem związku izb handlowo ~ przemysło- 
wego, zmieni zupełnie sytuację. 

W halach licytacyjnych odbywałyby 
się codziennie licytacje wszelkiego ro- 
dzoju ruchomości, zwożonych z miesz- 
kań dłużników, Szersze siery kxdmości 
m'ejskiej byłyby poinformowane zapomo 
cą ogłoszeń w prasie, że w halach moż- 


na stale kupić rozmaite przednioty,,.,. 
Każdy MAC AG c AS AC 
przedźwszystkiem  odwisdzałby -hale, 
dyž tam oczywiście móg/by wszystko 
taniej nabyć, niż w sklepach prywalnych. 

.' System ten byłby również korzystny 
dla płatników. Gdy bowiem obecnie sprze | 
daje się tm drogie przedmioty za $śmiesz- 
mie nis<łe ceny, pozostają w dalszym cią- 
E E TA 


"URODZENI pod 


ROI „znakiem RYBY w 
29 luiego, — posiadsją charakter STANOW CZY, 
spostrzegawczy, umysł jasny i bystry, odważny, 
dee fe śorczy. pc 
ndlowych ob 
pzyczmy wydarzeń, 
J: 


ato 


mogą liczyc na powodzenie w 
rotach, Umiejętnie dostrzegają 
łatwo poznają tajemnice 
u i powodzenia Lubią przebywać w licznem 
towarzystwie i chętnie pracują spolecznie dzięki 
czemu ołerzanica uznanie luzi wysoko posta 
wionych, e wszystkich przeds ęwzięciach na- 


leży decydować według swoich życzeń, nie zwa- | 


żłać na przeciwności i wrogów. Przyczynią się 
wiele do dobra potrzebującym, a w pożuciu mał. | 
żeńskiem zzznają zadowolenie duchowe i spokój. | 
Będą przechodzić pew'en okres dla siebie niepo- | 
myślny, a takowy w krótkim cząsie opinują,! 
Dzięki orjentacji powodzenie w życu przyszłem 
osr,gną i zabezpieczą się materialn'e, I 

rodzeni pod wpływem RYBY — powinni 
wystrzegać się przeziębień i przemęczenia, gdyż 
sa skłonni do astmy, rozdęcia żył i opuchnięcia 


wrzesień, daty 8. 24. 25, kolor czarny z zielonym, 
jako amulet — talizman ALEKSANDRYT pzy- 
mos: szczeście liczby loteryjna 1 5 71 0 9 (23) 


nóg. 
Dla urodzonych 29 lutego. szczęśliwy ez 


gu winni władzom skarbowym większe 
sumy pieniężne i ciagle grożą tm nowe 
licytacje. 

W halach licytacyjnych natomiast 
możnaby było osiągnąć znacznię wyższe 
ceny i wówczas płatnik za jednym zama 
chem, spłaciłby władzom całą należność. 

Władze w najbliższym czasie mają 
zamiar szczegółowo rozpatrzyć projekt 
izb handlowo - przemysłowych. 


w roli 


R 
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licytacje ummi 
màtą sie odbywać w specjalnych halach 


a nie, jak dotychczas, 


k 
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jemy 


w kasie chorych, wydawane bzią 


przez apteki prywatne tylko 
w wyjątkowych wypadkach 


Łódź, 29 lutego. 

(1) Na mocy porozumienia, zawartego 
przez związek aptekarzy w Łodzi z ka- 
są chorych, apteki prywatne miały obo- 
wiązek wydawania ubezpieczonym lekar 
stwa, w razie zgłoszenia się po nie po 
godz. 10 wiecz. Apteki kasowe bowiem 
czynne są tylko do godz. 10-ej, o ile 
więc po tej godzinie ubezpieczony w ka 
i sie chorych otrzymał receptę od leka- 


h "y ed Ag > $ HS si SLA Ą 
amachor 
| i re p 5 


deradzy: prawnego 


Naiwny wieśniak stracił 


prosiaka i 15 złotych 


(d) Franciszek Marylski był wędrow jcie mieli swego prosiaka, bez żadnej 


nym znachorem. Nie mając stałego miej 
a; zamieszkania, od kilku lat już jeździ 
ze wsi do wsi, udzielając chłopom „fa- 
chowych” porad lekarskich, za które 
pobierał przeważnie sowite wynagro- 
dzenie. ję : 
Pewnego dnia zawitał do wsi Jaskó- 
lec pod Łodzią. Między imńymi, odwie- 
dził gospodarza rolnego, ina Ka- 
tete, f 

— Może u was ktoś jest chory? — 
'apytał go, — Uzdrawiam wszystkich, 
nawet nieuleczalnie chorych. Biorę bar- 
dzo mało. — Kmiotek przez parę chwil 
milcząco mu się przyglądał 

— Nie, u mnie wszyscy są zdrowi — 
odparł wreszcie po namyśle, — Ale 
mam inny kłopot. Jesteście pewno mą- 
drym człowiekiem, więc może mi pora- 
dzicie. 

Kaleta opowiedział następnie znacho 
rowi dłuższą historję a jakimś. prosia 


z 


Prosizk ten de prawdziwą chlubą tego 


gospodarza: Chciał go jeszcze przez pe- 
wien czas tuczyć 
na targu. 
Niestety, pewnej nocy porwał mu pro 
siaka jego sąsiad, Walenty Grzybowski, 
z którym już od dłuższego czasu pro 
dził wojnę, 
Kaleta mógł się właściwie zwrócić 


ku. 


R 


i następnie sprzedać! 


ż ję.0/ sądowej. 


tza, miał prawo zgłosić się do najbliż- 
szej prywatnej apteki, gdzie otrzymy- 
wał kowoiaiaćć lekarsiwo, a następnego 
dnia apteka przesylała do kasy rachu- 
nek, 

Przed kilku tygodniami jednak, na 
skutek nieporozumień odnośnie oblicza- 
nia nelężności za lekarstwa, apteki pry- 
watne postanowiły rozwiązać umowę z 
kasą chorych. Pertraktacje w tej spra- 
wie trwały dość długo, a ponieważ nie 
doprowadziły do pozytywnego rezulta- 
tu, przed kiiku dniami apieki prywatne 
ogłosiły, że nie będą więcej wydawały 
ubezpieczonym w kasie lekarstw za dar 
mo, na podstawie recepty lekarza kaso- 
wego. 

Ponieważ w ten sposób ubezpieczeni 
w łódzkiej kasie pozbawieni zostali moż 
ności otrzymywania lekarstw w nagłym 
wypadku, kasa chorych wznowiła: per- 
traktacje z aptekami i istnieje nadzieja, 
że kontakt zostanie z powrotem nawią* 
zany. Narazie wszakże wszystkie apteki 


aleta oczywiście bardzo się ucie-) obowiązuje zarządzenie władz państwo- 


szył, Zaprosił znachora na obiad, poczę- 
stował go wódką i do późnego wieczora 
odbywał z nim konierencję. 

rezultacie Marylski otrzymał od 
niego 15 złotych i oddalił się, obiecując, 
że nazajutrz wróci z prosiakiem, 

Nie przyszedł jednak, ani nie podej- 
mował żadnej interwencji, lecz poprostu 
ulotnił się ze wsi ze zdobytą gotówką. 

Kaleta tym razem już zwrócił się do 
policji. 

Znachora po pewnym czasie areszto: 
wano, a sąd skazał go na cztery miesią- 


ce więzienia. 
s 


iw ręce władz 


| '(d) Mofżesz Łakomy dawniej był bit- 


chalterem i pracował w jednem z po- 


mniejszych łódzkich przedsiębiorstw Han 


do sądu, ale obawiał się, że nim dojdzie! ciowych. Gdy przed dwoma laty go zre 
do sprawy, to jego piękny prosiak zdech | ódkowano, nie mógł już znaleźć żadnego 


nie z glodu u znienawidzonego sąsiada. 
Znachor wysłuchał uważnie tych 
smętnych zwierzeń i odparł: 
— Tak, ja to też mogę załatwić, Mam 
znajomości w policji, Za:dwa dni 


. =- . E 2 * > » 
KTO chce osłagnać tajemn'cę SU 
powodzenia wi A codzien GA 
nem i chce mieć wpływ na 

otoczenie lub osobę Ekaa, 
NADEŚLE swój adres i 50 gro 


szy znaczkami pocztowemi na 
koszta przeć bezpłatnej 


broszur TWAR í 
ZWIERĆI ADŁO z A 


E 
BoszY dz: 
ki której każdy bez najmni 
szej trudności zdobędzie wies . 
e korzyrtnych dla siebie rad 


Garkawienko mistrzem Polski 


Ostatni dzień turniciu w €grtu Jledrano 


Turniej zapaśniczy 0 mistrzostwo” 
Polski, odbywający sę w Cyrku Me- 


drano został w dniu wczorajszym za- ciężyć Wildmana, wreszcie Szczerbń-!, 
jski w 11 zwyciężył Bohatyrowa. Po 


kończony. 

Na skutek polecenia Międzynarodo- 
wego Związku Atletów, którego dele- 
gat stwierdz'ł, że dyrekcja Cyrku Me- 
drano n'e dba absolutnie 0 zawodni- 
ków. z których kilku wskutek nieopa-, 
lanta sali rozchorowało się. postanowio 
np ostatecznie zakończyć turn'ej łódz- 


" Wyniki psłatn' ego dnia ` turniefu 
przedstawiałą się następująco: 'Goier/ 


pokonał w 12 min. Tuomisto, Garka- 
wience wystarczyły 3 minuty, by zwy- 


ostatecznych obliczeniach sza fa- 
groda przypadła w udziale Garkowien- 
ce. Drugie miejsce zajął Szczerb!ński, 


trzecie — Wildman, czwarte — Bola- | 


tyrow. 

Zwycłęskim zawodnikom wręczono 
zostały nagrody pieniężne, 
Cake otrzymał dyplom mistrza 

o 7 , 


będzie- | 


mmego zajęcia. 

Znaiomi, wiedząc, że znajduje się w 

ciężkiej sytuacji, początkowo 
mu niewielkich pożyczek. 
Z biegietn czast coraz rzadziej fiutż 0- 
trzymywał wsparcia. Łakomy przestał 
zresztą prosić znajomych o pieniądze. Z 
jakich źródeł się ntrzymywał tego nikt 
mie wiedział. > 

Znajomych zdziwił nawet fakt, że Ła 


komy znów przestał się liczyć z wydat-. 


kami, sprawił sobie nowy garnitur I po- 
czał kupować rozmaite przedmioty, bez 
których mógłby się obejść, ale nikt go o 
te rzeczy nie pytał. 

Przed kilku miesiacami p. Brensztajn, 
do którego Łakomy bardzo często przy- 
chodził, schwytał go w swem mieszka- 
niu na- goracym uczynku kradzieży 
srebrnych łyżeczek. 

Łakomy ze łzami w oczach błagał go. 
by nie zwracał się do policji, przyrzeka- 
jąc, że podobna historia już nigdy się nie 
powtórzy. 

Bremsztajn nie zwrócił się do policji, 
lecz zerwał zupełnie stosumki z 0- 


Kilka tygodni później inny znajomy 
Łakomegó, Wildberg również go przy= 
łapał na kradzieży. Tym razem Łako- 
my usiłował ściągnąć z szuflady 200 zło- 


F Wildberg okazał się nieugięty. Mimo 
próśb i gróżb Łakomego doniósł o wszy- 
jstkiem najbliższemu komisarjatowi poli- 
cji. 
Policja niezwłocznie wdrożyła docho- 


„dzenie. 
| Stwierdzono, że Łakomy już od sze- 
przyczem rsru miesięcy utrzymywał się z kradzie- W soboty i niedziele o godz. 12-ej w południe, 


ży. 
* Poczatkowo kradł drobne, mnie) war 
tościowe przedmioty, swym znajomym, 


Zrednkowany buchalier. -.. 


wych, że w razie, jeśli lekarz na recepcie 
napisze słowo „city“, co oznacza „bar- 
dzo pilne“, wówczas apteka zobowiąza- 
na jest do wydania lekarstwa choremu, 
nawet w wypadku, gdy nie posiada on 
pieniędzy na opłacenie leku. 

Apteka może później rościć pretensje 
do kasy chorych względnie do odbiorcy 
| jokaer ale odmówić jej wydania le- 


bardzo pilna, nie wolno jej pod żadnym 
pozorem. 


i w naglym wypadku, gdy sprawa jest 


zawodowym złodziejem 


Okrzd! znajomego, który go oddał 


'a następnie począł nawet dokonywać kie 


szonkowych kradzieży w lokalach publi- 
cznych. 

Osadzono gö w więzfaniń. 

Na sprawie sądowej Łakomy przy: 
znał się do kilku kradzieży. 

Twierdził, że znajdował się bez żad- 


udzielali nych Środków do życia i to go pchnęľo 


do przestępstw. 

Sad, opierając się na zeznaniach 
świadków, skazał go na pięć miesięcy 
więzienia, 
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KUSOSRCAUK ZEKUZEANUH 
Dziś I dni następnych. Rewelacyjny film p. t 


SERW 


[e ive Broók 
e jak 


4 
AW PUETE. 


Film pozostawia niezatarte wrażenie, 
Kadprożrem. Tygi a dźwiękowy .Pargtnon: 
tu" i aktualności krajowe.—Poćz. -x 4.30 pp. 
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Trochę humoru 


Piotruś jest bardzo ciekawy, Zamęcza ojca 


pytanami, Wczoraj naprzykład zwraca się do 
swego taly, zajętego segregowauiem protestów: 

— Talusiu, czy na Marsie może być radjo?,,. 

— Może być., daj mi spokój... 

— To taluś nic nie wie,, Właśnie, że nie 
może być., 

— Dlaczego?,„' 

=- Bo gdzicby szukali uziemnienia _, 

* 


Pewien szkot kupił używane auto, które daw. 
plej kursowało po mieście jako taksówka, Gdy 
pokazywał swe auto znajomym, jeden z przyjaciół 
zwrócił mu uwagę: 

— Ale dlaczego nie zdejmujesz liczn'ka?2,, 

— Uczyn łem to z rozmysłem — odra'ł szkot, 
żeby wiedzieć, ile pieniędzy zaoszczędzam, 

* 

Szukamy służącej, Przyszła jedna z kantoru 
służby domowej. Wiejska dziewczyna. 

— A czy Marysia umie podawać do stołu? — 
pyta żona, 

— A umiem, um'em, proszę pani, 

— A czy można na Marysi polegać, jak przyj- 
dą goście, żeby wszystko było w porządku? 

— Ą Jakże, proszę pani.. Wiem jak się z 


gośćmi obcho”zić. tylko mówię zgóry, że tej rum.| pogody publiczność przyjmuje niezwykle w Pipidówku jest wojna chińsko-japoń- 


by to jeszcze lak dobrze nie tańczę.. 
* 


Do Frmy „Klapa i S-ka“ przychodzi od lat | LUdZiSka cieszyli się, że będzie trochę | 


stary żebrak, otrzymujący co miesiąc 5 złotych, 


Ostalnio: w zastępstwie szela buchalter wręczył kali się z groźnym konkurentem, Roz- 


żebrakowi tylko 3 złote, 
— Dlaszego tak mało? — oburza się żebrak, 
— Po widzi pan — tłumaczy mu buchalter — 
mój szel wysłał żonę zagranicę, to dużo kosztuje, 
interes nie idzie świeinie, więc na Wszystkiem 
się oszczę”za, 
— Bezczelność! „ — woła żebrak. — Powiedz 
pan swemu szęłowi, że drugim razem niech wyśle 


żonę zagranicę za swoje pieniądze, a nie, za mojej |. i 


* 
Ormiańska zagadka: ATE 
— Co to jest?,, Zrana człow ek się tem czes 
sze, w poludnie siada na to, a wieczorem kładzie 
się w to spać?,,, 
212, 277, 210, 
— Gzzebień, krzesło i łóżko,,, 


Karnecik tolra 27 


TEATR MIEJSKI 

Dziś i w środę grana stale.przy fadkomple- 
tach kolorowa i widowiskowa sztuka muzyczna 
Borta Braaclita „Opera za 3 grosze“, której war 
tość sceniczna idzie o lepsze z jej wykonaniem 
aktorskiem. s 

We wtorek pa raz ostatni po cenach nainiż- 
A od 5U gr. do 3 zł. rewelacyjne „Mam lat 


Wkrótce premiera „Walki* Garisworthy'etn | 1145—1155 Codzenny Przegląd Prasy Polskiej, 


Społeczna sztuka ta o mocnych nastawieniach 


psychicznych i niezmiernie ciekawej akcii —|1158—12,10: Sygnał czasu z” Warszawy hejnał 


uważana jest przez krytyków angielskich za jed 
io z naiwybitniejszych dzieł wielkiego pisarza. 
Reżyseruje Edward Żytecki. i 


TEATR-KAMERALNY. 


Dziś i codziennie wieczorem pelna humoru i| 1525—15,45: Odczyt z cyklu dla natczycieli, Tr. |krachte" — sztuka Nstona Ascha. 


sentymentu wyborna komedia Laurent Doiletta 
„Kłopoty Bourrachona* 
łem Zniczem oraz Choinacka. Kossocką, Mroziń- 
skim, Modrzeńskim, Śliwińskim. 


TEATR POPULARNY. 


W poniedzialek dnia 29 lutego o godz. 8 min.| 16 40—1710: P. 
15 wiccz. i we wtorek dnia 1 marca o godz, 8, 17 10--17.35: „Jak 


min. 15 wiecz. „Bezrobocie, sztuka w 4 aktach 


Anny Zahorskiej po cenach najniższych od 50 gr.|17,35—18.50: Muzyka lekka z kawiarni „Gastro- 


do i zł 60 gr. 


JUBILENSZ 25-1ECIA PRACY SCENICZNEJ 
j P. MARJI BISKUPSNIEJ. 

W sobotę dnia 5 marca o godz. 8 min. 15 wiecz 
odbędzie się w Tetarze Popularnym jubileuszowe 
przedstawienie dla uczczenia 2sS-lethicj pracy 


scenicznej p. Marii Biskupskiej. Odegraną zosta-: 


nie sztuka w 4 aktach Sudermana p. t. „Koniec 
Sodomy“, w której Jubiłatka odtworzy znakomi- 
tą swoją roię p. Jänisch. Sztukę przygotowuje 
reżyserski p. K. Tatarkiew 


Muyżuurzy ampíeks. 
Nocy dzisiejszej dyżurują następują- 


W. Groszkowskicgo (Il-go Listopada 
15). Suke. S. Gorieina (Piłsudskiego 54), 
S. Bartoszewskiego (Piotrkowska. 161), 
R. Rembielińskiego (Andrzeja 28), A. 
Szyniańskicgo (Przędzalniana 75). 


ak | snieg począł 


z niezrównańy m Micha- 15,45 115,50: Giełda pieniężna i komunikat dla, * 


18.50—19.15: Rozma!tości, 
|= 


| 


ce apteki: A. Dancerowej (Zgierska 57),. 


(p). | 
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TRIREFS 


ROK 1914— | C ae 
| inie 4 


to nieśmiertelny czyn garstki szaleńców 
r r gti 
WU: 


ROK 1914— | © 


to najbardziej wzruszająca miłość dwoi 
ga ludzi na tle walk z. „dziką dywizją” 
kozacką. 


ROK 1914 — 


to najnowszy polski film dźwiękowy 
reż. HENRYKA: SZARO. 


ROK 1914 — 


to wspaniały sukces królowej ckranu 
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Teatry londyńskie 


„Fłuera!. Efiiopiec — Au" 

Giny diq s.g Duni m ie- 

Glrzëe. — ibSerr mie mma puo” 
VOO ZETRIA 


(fu) W teatrach londyńskich panuje 
obecnie 


reperfuarowa posucha, 
Największem powodzeniem cieszy się sta 


polskiego — JADWIGI SMOSARSKIEJ.| hiarst Getnska Arnolda i Bacha 
Anglicy Śmicją się z zabaw- 


IROK 1914 — 


to najbliższ premjera kina 


„SŚplendid”. 


nych powikłań sytuacyjnych, tchnących 
naiwnością, nie troszcząc się wcale o tu- 
żliwość podobnych sytuacyj w życiu. 

Drugim szlagierem sezonu teatrów 
londyńskich jest rewja „Bow Bells 
Wspaniała wystawa tej rewji zapewnia 
jej długie powodzenie. 

Anglicy chcą się przedewszystkiem 

bawić w teatrze 
i dlatego t. zw. sztuki idcowe nie cieszą 
sę tam powodzeniem, ` 
Teatr „luchess* wystawił ostatnio 
udowniczego Soinesa* Ibsena i sztuka 
«a od pierwszej chwili 
nie ma powodzenia. 

Teatr Świeci pustkanń. Również nowa 
sztuka Galsworthyego p. t. „Okno“ nie 
ZAJ zaciekawić publiczności londyii- 
skiej. 

Jak widać więc z powyższego krótkie 


a e > L3 > 
hiedy skończy sie zima?.. 
Siońce — konkurent Gezreńotnych. — Diacześc| pg 
mę$gieł drożeje? — Jak długo potcwują mrozy? — 
„zimny RUML 
I znowu zima. Finał tegorocznej rewji rażeniu że powodem podrożenia węgla 


„chłodno”. W Małopolsce śniegi zasypa- ska i bzdurna mowa Litwigowa na kon- 
ły tory kolejowe i całe dzielnice miejskie. ferencji rozbrojeniowej w Qienewie!... 
i A tymczasem ludziska chuchają w rę- OWYŁSZEZO KTOL 
zarobku przy zgaruianiu śniegu, ale spot- ce i pytają: go przeglądu, teatry londyńskie nie wy- 
, — Jak fo dlugo jeszcze potrwa?... silają się zbytnio pod wzgiędem repertu- 
ciimurzyło się niebo wyjrzało słońce i| Powiadają, że mrozy mają trwać|ATOWYM, a rabliczność angielska woli far 
topnieć, odbierając chleb jeszcze 40 ćm. Nasz hrd ma swoje oblicze- | S€ niż sztukę o prawdziwych wartościach 
rzeszom bezrobotnych. I jak tu walczyć nia i wykombinował, że jeśli w dzień św. literackich. 
z taką kcnkurencją, która do związku Macieja bylo zimno, to mrozy muszą 
żadnego nie należy, podatków żadnych trwać jeszcze przez 40 dni, Zuaczyłoby 
nie płaci I zadarmo usuwa śnieg z ulic?., to, że przez cały marzec będziemy trząść 
; Dia węglarzy nastały złote czasy. lm się z zinma — ładna prerspektywa!... 
iżej spada rtęć w barometrze, tern wy- | Narazie ludzie ur”kają zimna jak mo- 
żej podskakuje cena czarnych djamen- gą. Pode mną w suterynie mieszka bied- 
ów. Spróbuj 'zdpytać, dlaczego węgiel ny krawieczyna” Wiadómo jak sto: w st-|-VaS€ . 
zdrożał, a taki zamorusany 'węglarz, torymie — wisje, wilgoć, zimno, W do-| nieznany 
zacznie ci prawić o polityce międzynaro ,dątku w oknach brak szyb. Ale mói kras „Wspaniale: rolę prokuratora. Aktor ten z 
dowej: R wieczyma słyszał o tem, że inni na zimęj maki rólki zrabł pońrostu arcydzieło. 
— To pan szanowny nie słyszał, że zaopatrują swe rikna. włożył więc również| , Czasami jeden dcdrze zagrany epizod 
koncerny angielskie wstrzymały wywóz, | między oknami trochę szmat. 
a w Gerewie Litwinow poniósł sromotną |. — Co pan robi? — pytam. í 
porążkę?... To pan nie wie, że jest wojna |  — Zimno, panie... — odpowiada mój, kuratora w filmie. „Tragedja Amerykań- 
chińsko-japońska i że tam. cały węgiel, krawiec. — Zacpatruje okna na zimę... |Ska'. Obecnie Pichel wystnął się na czo 
spędzają, bo niby lokomotywy do prze-| — Poco pan to robi kiedy w oknach|ło dramatycznych artvstów w Holly- 
wożenia wojska potrzebne?.., wcale szyb niema?... wood. W filmie „Zabiłem rowierzoco 
Dziwne rzeczy dzieją się na tym świe-| — Dobrze, ale przecie trochę cieplej ,rwingowi Pichel główną rolę. 7 
ciela Dowiadujemy się ku swemu prze= i będzie, nie?... - ha - y CA 


Eailo? Tu ratio?.. 
PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
„POLSKIEGO RADJA“, 
PONIEDZIAŁEK, dnia 29-go lutego, 


Nowiny 
y'fmone i teafrolre 


(lm) W „Tragedji amerukańskiej* wy 
świetlanej ostatnio w kinach polskich u- 


wing Pichel zabłysnał w matej rólce pro- 


(lv) Reżyser Józel Sternberg, twórca 
Maroka“, ma prawo używania tytulu 
"oktora. Ukończył on wydział filozo- 
ficzny w Heidelbergu. 
Sternberg realizuje obecnie film z Mar 
leną Dietrich p. t: ..Chiński express“ 
$+ 
* 


19.40. Budapeszt. Koncert symfon. 
20.00. Sztokholm. „Riroletto*—opera 
Verdiego. Tr. z Opery Królewskiej, 
3 1 ZŁ. Erorr! TE Wiwa (lu) Lupe Velez, ognista meksykanka 
2000. Berun. „Fory Kosu — orator- | znana z filmu „, ychwstanie* za- 
z Wieży Marjackej w Krakowie, odczyta- | jum Favdna. i z emare DWA M » 
nie programu na dzień bieżący 
12:10—13 15: Muzyka z piyt gramofonowych fir- 
my A Klngbe:l, Piotrkowska 160, 
13.15—15,25: Przerwa. 


Tr. z Warszawy, 


21.00. Paryż. „Lowise* — opera Char- | ramount do filmu 
pentier'a. Tr. z Opery Komicznej. 
| 21.00. Szfułsart, „Als die Firma ver- 


„Złamane skrzy:ła*. 


| rilk 
z Warszawy, = 


żeglugi i rybaków, Tr z W-wy, 
1550—16.20: Plyty gramofonowe. 
16.20—16,40: Lekcja ięzyka francuskiego (kurs | 
CZE gk JA Tr. z Warszawy ia 
yty gramofonowe z W-wy. 
uczymy się mówić" — wygłosi 
prof, K, Ajduk'ewicz. Tr. ze Lwowa, 


- oma sensacja Śiviery 
„Mrabina* ostarżona © dofononie morderstra 


i (m) Poraa KŁAM jest obecnie nie przyaoaj do Canes i zatrzymali 

AS ; tro- aresztowanie kobiety, która nosi a ra- się w eleganckim hotelu. | tam rozpo- 
e ujecie Pepa 5 1 1 -|gzei nosiła bardzo głośne nazwisko — ęzęło sie podwójne życie Teresy, 

hrabiny de Montgomerry. Pseudo-hra-| Starzec kładł się spać o godz. 8-ej 

5—19.30: Komunikat [zby Przem-Handlowej bina oskarżona została o dokonanie za- wiecz. a wówczas Tibeau zamieniała 


w Łodzi, odczytanie programu na dzień na- „bójstwa i jak dotąd nie zdołała się jesz się na wielkoświatową damę i pod na- 


20 1975: Kalendarzyk filmowy, repertuar CZE Z tego zarzutu oczyścić. lzwiskiem hrabiny de Montgomerry od- 
teatrów Nazywa się ona właściwie Teresa wiedzała naiclegantsze restauracje. 


| beat wd A 46, jest hz chłopa, Po kilkunastu ji chory starzec 
1 i i Ea w francuskiego. ci pociąg do romantycz- zmarł i oto obecnie Teresa Tibeau os- 
A 6, Wp © zdj a Mięścy pres nych przygód już nicjednokrotnie spro- karżona została o zamordowanie go, 
4-tym obrazem okoo 21.20 feljetoa p. t. „Po. wadzał ją: do sądu. 
ET — po p. Waray p cych Teresa Tibeau czuła specialne skłon 
iedzy 4-tym a 5-tym obrazem około 2215 ności do występowania pod głośnemi, 
bi at ak i z kai historycznemi nazwiskami, zamieszki- 
23.00—24.00: Muzyka taneczna, ae w eR tea jg ry 
uajelegantszyc ote robiła ugi, 
AUDYCJE ZAGRANICZNE, Iktórych nigdy nie zwracała. ` 
19.00. Wiedeń „Kawaler Srebrnej Ró- Przed kilku miesiącami otrzymała 
ży“, opera Ryszarda Straussa. Transmi- ona stanowisko pielęgniarki u 70-let- 
sja z Opery Państwowej. niego milionera Gustawa Rigcau. Ri- 


19.35—19 50: Prasowy Dziennik Radi, z W-wy. 
1950--22,00: Transmisja z Teatru Wielkiego w 


go majątku. 

Jak się okazało zmarły staruszek 
płacił swej pielęgniarce 2000 franków 
miesięcznie. Tymczasem Teresa ubic- 
raia się u najdroższych krawców w 
Cannes i płaciła wszystkie rachunki go 
tówką. Ogółem wydała ona przeszto 
250.000 franków, Jest rzeczą wątpliwą, 
czy Rigeau był tak szczodry, że dawał 
jej kolosałne sumy ponad umówioną 
pensię. 


19.35. Monachium. Koncert symfonicz- geau mieszkał w Wersalu. Teresa szyb- 
nv. Tr. z Tonhalle. 


ko opanowała bogatego starca. Wspól- 


publiczności., zwróci. zapewne, 
dotychczas - aktor, 'gralący» 


decycduie o dalszej karierze.artysty, Ir= 


angażowana została przez wytwórnie Pa-. 


artnerem Lupe Velez będzie Leo Ca- * 


celem przywłaszczenia sobie części je- 


Nr. 60 EEAS O || 


Yy 
Pi 
Y: 
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1052 MRa St. 5 


Powieść keyminalno - sensacyina 


Napisal specjalnie dla „Expressu” JERZY BAI 


STRESZCZENIE POCZATKU POWIFŚCI. 


W Katowi.ach popełniono zagadkowz 
morderstwo Ofiara zbrodniarzy part współ: 
wlaściciel fabryki chenmukalij, Kamieniecki 
oraz iego żona Stwierdzono. że Kannenie.- 
ki pracował ostatnio nad daniostym wyta- 
lazkiem. który mial spowododać przewiół. w 
dziedzinie produkcji farh Zwłoki wykryto 
w opin.erzonym gabinecie  posiadaiacyvn 
liczne dzwonki alarmowe i da którego niks| ni 
nie miał prawa wstepu Z biurka skradziono 
dokunienty. dotyczące wyna:azki. 


Podęjrzenie pada na wspólnika Kamie- 
micckiegao. Fryderyka Blatta. który pa pt- 
wnvm czasie umiera w szp'ralu.dla oblaka: 
mych. opętany „akaś manią prześladowcz1. 


Z pazastawi nego pamiętnika wynika 
że Blatt mial zamar zaladzie swego wspói- 
mika. ale zbrodni tej nie popełmił. 


Po śmierci Blatta kierowniczka fabryk 
zostaje {ego żona. pani lla. która raz już 
uciekla od sueqo meża z podejrzanym 030- 
bnikiem. meikin Szarkiewiczem Osobnsk 
ten morzu. ja Azow gdy Blattowa stra 
ciła środki do ży 

Stenotypisthą w Nar cE ‘Blatta 4 Komie- 
nieckiego hyła Jadzia Krzyskówna, zaręczo 
na nieoficjalnie z. Kezikiem Fiaszkowskim. 


Onicknnem Flaszkowskicza by? Kamie- 
niecki. który w myśli testamentu ojca Kazı- 
ka duvsnanawał jega kapiłalem w sinne 
Iman dolarów. Po zabójstwie Kamieniew: 
k'eso okazala Się. że pieniądze te zostaly z 
banku wywołane. 


Jadzia nawazwie ztajomość z dęfsktv 


wem Czyńskim. który. padejraje ROR kry 


cia sprawców  taiemnicześn 


Czyński dóchodzi dó wniasku. że na: erów - 


Pniski grasuje taieminwza banda: „Rułinowy” 
Pieron". do której należa zzawadawi: astu- 
śl i włamywacze: Klimszak, Scheideman, 
Wnsiak 1 inni 

Blattowa proponuje Jadzi wspólny wy- 
jazd zagranicę. 


Jadzia przyimuie te propozvcie i razem 
wyiężdźaja do Wiednia -gdzie zawierają 
znajomość z maynita Gustawem Reine- 
rem. 

Re'ner SETA się a rękę Jadzi lecz 
Blnttowa stara się przeszkodzić ich małżeń- 
stwu, 

Na godzinę przed Śluhem Jadzia <znika 
wśród tajemniczych okoliczności. 

Flaszkowski perywa detektywa i wy- 
wozi go ża miasto. gdzie chce dokorać na 
nim zemsty lecz dowiedziawszy sie od nie 
go. że Jadzię porwali Scheidemann i len- 
czewski, zostawia Czyńskiego ma szosie i 
pędzi do miasta. 

Flaszkawski wpadł w ręce po'icji i sąd 
skazał go na 8.lat cieżkiezo: wiczienia. 

Straż wiczierńna przytrzymała jakiegoś 
malca który codzień przynosi róże dla Flasz 
kowskiego. 

Malec zeznaje, że kwiaty te wręcza mr 
pewna pani. 

Czyński dowiaduje się w dalszym ciązy 
swy:h badań. że owa tajemniczą damą jest 
żona doktora Łuszczyńskiczo. 

Za okazane bohaterstwa Flaszkowski 
otrzymuje bezterminowy urlop zdrowotny 

Po wyjściu na wolność Flaszkowski kon- 
aue A pam Łuszczyńska jest jexo matką. 

dowiaduje się, że Sznaps, wy- 
Eor Jodz'e wraz z innemi dz ewczętami or 
kretem „Msurytania” do Ameryki 

Detektvw udaje się w pązoń łodzią pod- 
wodna „S 22". która ulega katastrofie. 

Tymczasem Jadzia pa wie'u przygodach 
dostaie się do pałacu „Sułłana” Żona „Ssul- 
tana' przez zazdrość oddaje Jadzię w ręce 
dowódcy straży: pałacowej. który ma ja 
ukarać za niepopełniona kradzież. 

Czyński ocalał dziwnym zbiegiem oko- 
lezności Przeniesiono ga na statek i zabra- 
no sie do wydobywania trupów. lecz ponie- 
waż groziła ponowna ck<p'nzja. więc wsku- 
tek zarzadzcnia kapitana słatku zaprzestano 
wygrzebywania zwłok 

Po wyzdrowieniu detektyw zabiera się 
ponownie do szukania Jadzi. 

Kierując się zeznaniami Sznapsa detektyw 
przybywa do Konstantynopola, gdzie do. 
wiaduie się. żs „sultan“ ciężko, zachoro- 
wal i wezwał profesora Leibnitza z Wiednia 

Czyński w przebraniu profesora dostaje 
się do pałacu I przy pomocy Reinera, który 
równ eż przybył do Konstantynopola wy- 
wozi Jadzię oraz jc) przyłaciółkę. Felę. 

Reiner podczas całej podróży był smutny 
4 małomówny. 

Między detektywem a Reinerem wywią- 
zuje się rewalizącja o Jadzię. Reiner oświad 
cza pownego dnia. że Czyńskicgo przeje- 
chalo auto. Jadzia jest zrozpaczona. 


ży progu stanął Czyński. Był zdrów 
i cały. 

— Co tu sę stało? — zapytał zdzi- 
wiony. rozglądając się po twarzach 0- 
becnych- 

Jadzia stała jak osłupiała. Nie rozu- 
miała ca to wszystko ma znaczyć. 
Ogarnęła ją nagle przeogronma radość. 
twarz, wvkrzy wiorra grymasem ver- 
pien.a. wynogadzała sę pówoli, Kod 
era żywego blasku, wargi dygo- 
tały 

Zanosząc się jeszcze od płaczu, rzu 
ciła się na szvię Piotra. 

— Jaka jesiem szczęśliwa... Tak bar 
dzo szczęśliwa... — szeptała, tuiac się 
|do swego zbawrcy. ? 

Detektyw n.c jeszcze nie rozum al. 

— Co tu zaszło między amira Dla 
czego masz zapłakane oczy?» , 

— Bardzo przepraszam... — od- 
nart Reiner — To byla tylko maleńka 
próba... 

— Jaka próba?... Nic nie rozumiem. 

— Chcałem się przekonać czy Ja- 
dza naprawdę pana kocha... 

W pokoju zapanówało m lczenie. 

— i przekonałem się. że par miał 
rację... Ja tu jestem już nispotrzebny... 
— dokończył wiedeńczyk. 

— Skoro zaczęliście już apaw *adać. 


l0... 

2 =- Powiedziałem PIi že- został 
pan prze:echany przeż uto Chciałem 
zu. ŚPrAWdziĆ. jdk'e to na niej sprawi wra- 
żen.e... Wynik tej próby jest dla mnie 
niepomyślny. Moja rola iest tu już 
, skończona... Żegnam państwa i życzę 
wiele. wi ele SZCZĘŚC'A... 

Reiner odwrócł się, by wyj ŚĆ z po 
koju, lecz za nim rozległ się głos. Ja-| 
dzi: 

— Zaczekaj... 
| Odwrócił się. Spojrzał na Jladzę. 

— Nie chcę. abyś odszedł z żałem... 


Dlatego mówię do ciebie „ty“ w tej 


ostatniej chwili pożcznania.. Dz gkułę Dodaje sił. Jeździłem na nartach. a jak 
ci za wszystko... Źrobiłeś dla muie w e |że, Sancczkami powozilem. Teraz czło 
le dobrego. byłeś jednym z tych, któ-|wiek nie ma czasu. Musi myśleć o in- 
rzy mie rzucali mi kłód pod nogi. lecz teresach. Zeby zarobić. Czy pani są- 


u *ęc pow, edz- e już wszystko itk by-, 


starali się raczej wyprowadzić mu. 
na drogę prawdy życiowej... Dziękuę; 
ci jeszcze raz za wszystko, coś dla 
mne uczyn:ł... 

Reiner był wzruszony. 
"rączkę. Jadzi-i odparł: 

— Masz dobie. serce... Pa chwilą 
gdy zaimierzałem stąd odejść, powstała 
w miej głowie myśl popelimenia samo- 
bójstwa... Słowa twoje tak szczere i 
proste dodały mi otuchy do dalszej pra- 
cy 
i "Wyc: agua! rękę w stronę detekty- 
wa 

— Niech się pan opiekuje Jadzią.. 
Ta dziewczyna warta jest takiego czło 
wieka, jak pan... 

Uścisnęli: sob'e mocno ręce. Gdy 
zamknęły sę drzwi za Remcrem. w 
pokoju panowała przez chwilę zupełna 
Cisza. 
| Czyński przyulił do sieb'e Jadzię. 

— Szkoda. że wyjeżdża... — rzek) 
— Dobry chłop... 

+ — Może go jeszcze zatrzymamy?.. 
; Ti Masz racię.. Spróbuję go namó- 


Ucałował 


Wyszedł z pokoju, lecz po chwili 
wróc |. zmattw ony. 
= uż gor ariemda. Wyjechał... 
= Był<dla mnie: ‘naprawde bardzo 
dobry 
— No, musial kiedyś ETA E a 
odparf" Czyński, chcąc FÓŻBIOSZYC 
smutny nastrój — Ale i na nas poras 
Wyjeżdżamy dziś z Warszawy... 
— Mokad?.. 
' —'Do Katowic... 


g? Hr = 


— Jak ś'ty dobry, mój... mój naj ćn 
szy i najdroższy.. 

Byl fo ich pierwszy, narzeczeński 
pocalimck. 


Rozdział sto dwunasiy 


m JJ m zza 


% sidłlaci szantażu 


Pani Ila Łuszczyńska po przebyc'u 
ciężkej choroby zapalema pluc wyie- 
chała na rekonwalescencję do Zakopa- 
nego. Z Kazik:'em n'e widziała się przez 
cały czas choroby. Wyjazd jej nasta- 
pł tak nagle, że nie mogła znaicźć 
chwilki czasu. aby się z nim pozegnać. 

"W Zakopanem szybko odzyskiwała 
stracone podczas choroby siły. Unikałą 
towarzystwa, grzejąc się przez cały 
dzień w słońcu na werandzie. M'esz- 
kała w pensjonacie . „Stokrotka“ na Kas 
prusiach. Nie opuszczała swego poksju 


ani na chwilę. nawet na ob'ad nie scho ' 


dziła do ogólnej sali, kaząc sobie przy- 
nosić na górę do pokoju. 
Pewnego dnia. gdy 'eżała w słoń- 


swej twarzy błogie ciepło złocistych 
jamy. meski głos. 


Dzień d>ħry pani. Girc tu się 
ludzie nie spotykają... 


Przed nią stał jej zty duch. tajemniczy. 
detektyw. który prześładował ją jesz-! 
cze w Katowicach. żądając p'eniędzy 
za mlczenie w sprawie jej spotykań z 
Flaszkowskim. 

Pani lla zdrętwiała. Nieznajomy — 
a raczej nieszczęsny znaiomy z Kato- 
wic — uchyl'ł barankowej czapki. uś- 
iniechiął się jak do starej, dobrej zna- 


NN i 


cu z przymkniętemi oczyma. czniąc na | 


tiomej i siadając na laweczce dka we 


Idzi, że ja dla zabawy do Zakopanego 
przyjechałem? Nie. Pani mnie tusścąg- 
gta. 

Pani Ma milczała. Udawała, że nie 
słyszy. Detektyw odrzucił niedopałek 
papierosa westchnął ciężko. jakgdyby 
kamień spadł mu z serca į zapytał: 

„dY Czy pan Flaszkowski też jtst tu 
taj? 

Pani Ila drgnęła. 

— Nic. 

— Więc niby został w Katowicach. 
N'e wiedziałem © tem. Nie widać go os 


|tatnio. Czy też był chory? 


— Nie. 
| — A małżonek szanownej pani pew 
nie również pozostał w katowicach? 

Ale pewnie przyjedzie do Zakopa- 
nego. 

— Dlaczego?.. Skąd pan wie?.. 

— Bo ja ne mam zamiaru dłużej 
czekać. Potrzebne mi są pieniądze. Je- 
żeli dziś nie dostanę od pani gotówki, 
wracam do katowic, wszystko wykła- 
dam na talerz * dostanę. co mi się na- 
leży. A nie ulega wątpliwości. że gdy 
mąż pani dowie się o wszystk eni, na- 
tychmiast tu przyjedzie. Taank.. 

Pani Ila zagryzła wargi. „Zetoktyw 
podniósł się'z tawki. p 

-= No. więc jak będzie?., 


=p A 


Pani Ila otworzyła torebkę: "Wyjęła"” 


— | stuzłotowy banknot i wyciągając „ke 
rzekła: 

— Niech pan to narazie era CE 
W Katowicach dam panu wszystko.» 
Detektyw spojrzał na banknot. 

— Sto złotych?.. Ledwie na podróż 
starczy. Nie warto się fatygować. Ją 
dz'Ś potrzebuję całe trzy tysiące. Dlu 
żej czekać nie .iogę. 

— Daję panu wszystko. co mam. Wi 
dzi pan. że nikomu © tem nie mówi- 
łam. Zapłacę panu. Proszę mi tylko 
dać termin. Chcę odpocząć. Byłam tak 
ardzo chorą. 

— Moja pani. to wszystko bardzo 
mało mne obchodzi. Ja muszę mieć 
swoje. Sto złotych to „dla mnie guzik. 
Mniej jak tysiac narazie nie wezmę. 
"Człowieku. nie mam tyle pene 
dzv. Dodam panu ieszcze 20 złotych. 


randą. zaczął gwarzyć, jakgdyby przyj W Katowicach dostanie nan resztę, 


był z wizytą: ` 
— Ładny dziś dzień mamy. I słoń- 
ce piecze. Miło jest wygrzewać się tak 


— Kiedv pani wraca? 
— 7a tvdzień. 
— Za dlugo. Ty gadnia nie mogę cze 


na słoneczku. Weselej robj się na du- kać. Za trzy dni się zgodzę. 


szy. Taaak.. A pani szanowna była 
zdaje się chora? J 
| — Tak — odparła krótko pani Ila. 

— Słyszalem, słyszałem... A czy 
można wiedzieć, czemu to szanowita 
pani nie była w umówionym Gzasie na 
dworcu?,. 

— Wie pan przecież z jakiego po- 
wodu. Byłam cliora. 

— Aha.. fo co innego. Ciężka to 
musiało bvć choroba, Co?.. 


ak. 
= Widać, widać... Żle pani wyglą-, 


godni posiedzieć w Zakopanem. Ludzi 
wprawdzie mało. ale powietrze dobre. 
Lubię Zakopane. Ma swój urok. I od- 


Otworzyła aczy. Odwróciła głowę. mładza człowieka. Jak to mówią — zi - 


mowa stoli( a Polski. I słusznie. Taaak.. 
Zapalił papierosa. Pani Ila mvśla- 
ła tvlko o tem._ w jaki sposób go się 
pozbyć. Ale tajemniczy detektyw ani 
myślał odchodzić. Rozsiadł się wygod- 
niej i nie podnosząc wzroku. mówił da- 
lej: 
— Kiedyś uprawiałem sporty zi- 
mowe. Przyjemna rzecz. Pokrzepia. 


Pani Ia- zamyśliła. się. 
— Dobrze. Dam panu za trzy dAi. 


— Dokąd mam przyjść?.. Do miesz 
kania? 
|. — Nie. Niech pan czeka na dwor 
CU. 


= Dohrze. Ale Tarp tą tvm ra- 
zem nic mnie już nie obchodzi. Swoje 
musze m'cć. 

Wz'ął pieniadze i oddal'ł się. Pani 
fla dlugo po jego odejściu nie mogła się 
usnokoić. Sprawdz'ła zawartość torch- 
ki. Pozostało iej icszcze dwieście zło- 


promieni. usłyszała nagle za schą zna- da: i Sie ano pani conaimiiej klka ty- tych, 


Zantacita za pobyt w penslonacie. 

Wieczorem wyjechała z Zakopaż 
negò. 
Dr. Fuszezvński zdziw! się ogrom- 
pnie. zastawszv Żonę w mieszkaniu na= 
stępneco dnia przy obiedzie. 

— Czemu-$ przyjechała tak niesnó- 
dziewanie? 


(Dalszy ciąg jutro). 
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DZIŚ DM NASTĘPNYCJI! — Coś, czego Łódź leszcze nie słyszała! — Przepiękne arcydzieła kc reżyserji IAA REC 


| Ron anse 


|: w wykonaniu zmysłowej I posązawo pięknej BRYGIDY HELM, rasowego, Adel iemo<ei masci JÓZEFA SCHILDKRAUTA. oraz świa 


towej sławy orkiestry cvgańskiej Rodego. — Dramat wielkiej milości i poświęcenia — Nadprogram dźwiękowy dodatek i akiualności z kraju. 
Początek w dni powszedni 5 4-ej, w soboty Lb. WOS >. 30 


$ ornou 


» 


Aayi 


Kosztem kolosalnego nakładu aein w. WERSJI POLSKIEJ 


BIJA W WALCA TAKT“ 


Porywająca upojnemi Aani, najr-zkoszniejsza operetka dżwiękowa wszystkich czasów, 
"Porstak o „god 2.30. po poł. Pazse-partont miewajce, 


Niespodzianka dia wielbicieji sich fenomenalnego śpiewaka Adama Dobosza 


W dniu dzizielszym |-<zy tenor Urery 
Erró Warczawsk ei ADAM DOBOSZ przyby= 
Sid wa do Łodzi i ś iewsć będzie między 


przerwami seansów. FEST 
SGORYTYNOGO GAGODESEUZBORDSORDGOL 5 EJ NAA 


W rolach głównych: ADAM DOBOSZ. JERZY 
MARR, BASKA ORWID, W IESCAW GAWLIKOWSKI. — „ostracia mozyczya p gelariiego. kotzaozytora HENRYKA WARSA, — Pocestek o godzinie 4-ej 


N a WE, S S m 


nawiekowy | Kino-Teatr Największy szianier świata e. t. 


CO , Ep | sról żebraków“! 
| 9 iełona2 ko || nedowna Jeaneife Mac Donald ss DENSKINQ Siennicy Warner Oland 


e REZ LEWE, A O (2 1:) SR ZTMIBBEKOK WA Sa ngk owa Pasigi pea Film, który obi rekord światowego pawodzecia.. Film, który kazas ERZE tę Mi Pocz e 
seansów w powszednie o g 4-ej, w soboty, niedziele i święta o 12-cj. — Na pierwszy seans ceny mie znacznie zniżone. — Sala 
m i ot Adaa lashta WA di ogrzana i wentylowana. 


Poraz pierwszy w Łodzi! — Ko był pi SRRA = pada cosia AROR kiiy. TEN bez pan ięci swą 
żonę 1 nie na 8 i aN w filmie p. t 


„Dziś 
_ wielka premiera! |El 


| Radpiodrawi | Dodatek dźwiękowy. 


- oaeiai I-szy DŹWIĘKOWY KINO-TEATR 


s.SPLENDID 


pi życia współczesnych. małżeńsiw W EA E 
Dorotha Mac. Kaill oraz Joe Me. Crea. — 
„Nadprogram: De Dodatek „dźwiękowy 


Przez grzech | wystepek 


3 
ż rE KYRA Co się dzieje za kulisami nocnego 
of abo pian” osa raki new- arskięgo. ujrzycie x 
i NANCY CARROLL najnowszym filmie „Paramountu” p. Narutowicza 20 
boha:erk l E 
| anioł" || Tai ie mn j (au OSTATNIE DNI! 
| penre HOLMES | | 33 cc 2 
| meee ||| Sekretarki” $ 
rykańska” 
| w skryta drzmac.e B e re al i a 
; | „RAJ a (ntt mężczyzna Holly- EB 
i UKRADZIONY“ E 
| ; s 
Dr. med. => 2 sa 
NI ie ki TOLA z s Dla młodzieży dozwolóne? 
| wia ŽS i Ae GUM..1? = UI bohaterka „Wesołego Fo- B Dramat nadludzkiej odwagi i wielkiej 
Andrzeja 5. tel. 159-40 > SE z a miłości. W CE de ow yw 
Choroby skórne, weneryczne i moczo-|| Wasze Seayn Szczęście i powo.zenie žy- B z RALPH GRA i urocza ay 
płciowe. pors > ofiary pawian a zg i Początek o godz. 4-ej. 
= in akości towa. aż wolnie zachw. j 
i SO EJ 8 ned pr Set oak lecz w ciągu dziesiątków niai iiaeie 5 g C s ny m:eisc: 
A TEN BE T A wypróbowana jakość zasłudu e na Wasze zauianie. 
„DOKTóR TYLKO „OLL A“ -9 5 lk okról a 


Zł. 1, 1.50 i 2. 


i bę PRYWATNE w „GRAND KINIE” 
| H. WołkowySKipoGOTOWIE LEKARSKIE |Snunaunananawali worm emy 
egielniana. Ne 4, Zielona 6. J 9.3 3 3 BIURO TŁUMACZEŃ i PRZEPISYWAŃ Doktór 


garaży Zadne, EMMA. Wacławy GórajównyKLINGER 


skórne, i moczopłciowe. 
| Przyjmuje od godz.. 8—2 i = 5—, 


| w niedzielę į święta od g. 9—1. [Udziela doraźnej pomocy lekarskiej we wszelkich wypa dkach Łódź, Andrzeja 9. Tel. 0. spec. chor. weneryczn. skórnych 
| nagłych o każdej porze dnia ekio Lekarska pomoc aku- TŁUMACZENIA Z JĘZYKÓW OBCYCH Ki w iwłosów (porady tte R7 "tj 
| Q Ą X . e 
| l. ni Sommer servina Seta AE zdazyc POLSKI | Z POLSKIEGO NA JĘZYKI OBCE. | speer PEE A 
| powrócił. „Seg natę R rope ofert, cyrkularzy, w niedziele t święta od 10—12 
UL 6-xo Sierpnia 1 P ORADNIA OU gG is je adomień i t. p | AZ za 
| telefon 220-26. z ZAŁATWIANIE RKONESFONOWNEJI "HANDLOWEJ SIATKI (filet) przylimuie do roboty 5 
o am mać pa x JEJEAOLOGICZNIpózzy a di i" W y 
| Przyim. od 9 io 12 i od 5 do 9 w | listó RÓŻNE Aa rat 
i W niedziele 1 święta od 10 — 12| Lekarzy - specjalistów 7 SAKOWSKA Marianna, Generalska 12, 
Oddziela poczekalnia dia pań. ZAWADZKA 1. Dzielna Ne 9, znam: Dr. ROMAN kr sj dowód osobisty, wyd. w Ło- 
_ lampa kwarcowa. tel. 205-38 Specelię 2 horób | W Pabjanicach z GRA, i W 
Gr, med, M] czynna od 8 rano do 9 wieczór. pięc zj angielskieśo. udzie- B Q N F 
; Dr. med. e skórnych, Drobne ogloszenia w „Republice” 
11— 1 ) przyimaie l la rutynowana nat- u. rajlepszym i najtańszym talkie 
S. Kanten ama CA Jezera ZAS Famiorcwenieh „pro 
| h w niedzielę i święta od'9—2 pp, |i moczopiciowvch = (spec. Przemiana materji) ito ch że lokatora lub sub 
y x ; leczenie chorób Przyim, od 8-101 4-8 og do szaty i pe "19 kao t enaere jk tb 
j peceta ao amanaicłewick| WENERYCZNYCH I SKÓRNYCH. |w "al i świa | am M pen s] TRAUGUTTA 9 poiedvńczy nokó. 3) snrzedać nieru- 
Ewangielicka 2, tel. 129-45. Porada 3 zł. x od Kya PPa u oo aj A a dł BR O 
p Przyjmuję od godz. 8—2 I od 5—8-ef.| . mn TT RET BE JA RAE" ihi OE pracownika =- niechaj no+ 
i Aikat a drobne ogłoszenie dò „Repubhiki". 


| „ Dia pań oddzielna poczekalnia ' 


Na marginesie trzydniowych spotkań | 


o mistrzostwo bokserskie Łodzi 


Nowym! mistrzami okręgu w boksie 
są: Leszczyński, Spodenkiewicz, Cy- 
ran, Klimczak, : Plsarski, Chmielewski, 
Wurin | Konarzewski, 

Generalny sukces odniósł IKP, któ- 
ry przeprowadz'ł aż czterech mistrzów. 
Sokół dał Klimczaka i Pisarsk'ego, 
wreszcie Zjednoczone i Union mają w 
wybranem gronie najlepszych pęści na 
RE okręgu po jednym przedstawi- 
cielu. 

Ośmiu owym m'strzom fależy ży- 
czyć dalszych sukcesów i rozwoju ich 
możliwości puziłatorskich — niema naj 
mniejszej wątpliwości, że tytuły bez 


‘szych taktyków, jednak w trzeciej run było stuprocentowe: Seidlowi powin- 

idzie ne umiał oprzeć się żywiołowym. szować należy doskonałej formy i piek 

choć surowym atakom Hanasiaka. Jeśli nej walki, juką nam zademonstrowali 

chodzi o suchy wynik. to walkę wygrał obaj przeciwnicy ale nic ponadto. 

| Banasiak, jednak korony mistrzowskiej Co do Wurma i Konarzewskiego nie 

"bodaj czy ne bardziej godnym jest można mieć zastrzeżeń. 

I Klimczak. Za rok Banasiak mu ją z pew| Nasze wywody najlepiej ziłustrujs 

nością odbierze. iskorygowana lista mistrzów — lista 
skandalicznem wyeliminowaniu bezwględi' e ośmiu naszych najlepszych. 


O 
przez sędziów Qarncarka pisaliśmy już. — Są nimi: . 
Majer ne dopuszczał go do ciosu for- Pietrzyński, Spodenk'ewicz, Miynar- 
telami, których sędzia nie mógł ukró+ czyk, Klimczak, Garncarek, Clunielcw= 
(eig iski, Wurm i Kònarzewski (Sibe 

Majer wygrał przebiegłością: pobity) _ Jesteśiny przekonani. że gdy bedzie 
— znów tylko na papierze — został bok chodziło o sklad Łodzi, ta właśnie ten 


wyjątku dostały sę w dobre ręce. wol- ser lepszy. W finale nie było Garncar- 
no jednakże. a nawet i trzeba omówić |ka: zwycęstwo Pisarskiego jest do 
rezultaty nietylko walk finałowych ale pewnego stopnia aktem sprawiedliwo= 
i przedbojów z punktu widzenia orze- ,Ści: Majer nie mógł daleko zajechnć 
czeń sędziów; wolno. a nawet i trzeba swą nielojalną metada walki. Jednak po 
przyjrzeć się rezultatom trzydniowych między mistrzem Pisarsk'm. a odpadłym 
walk n'c pod kątem widzenia kto został w półf nale Garncarkiem jest różnica 


mistrzem, tylko kto nim nie został. 

Już w wadze muszej stała się krzyw 
da Pietrzyńskiemu. Po dwuch rundach 
w których ani Leszczyński ani Pietrzyń 
ski nie wykazali wyraźnej wyższości, 
fozpoczyna Sokół od gwałtownych ata 
ków, którym Leszczyński ne potrafi sę 
oprzeć. Pietrzyński atakuje w ostatnej 
— najważniejszej rundzie bezustannie. 
Leszczyński traci siły i traci wolę zwy- 
cięstwa. Sędziowie ogłaszają zwycię* 
stwo Leszczyńskicgo. Niema wątpliwo 
ści, że Leszczyński jest nalęroźn'ejszym 
konkurentem Pietrzyńsk'oo, ale Pies 
trzyński jest stanowczo lepszy: walczy 
częścej. ma więcej inicjatywy 1 jest 
wytrwalszy, | 


klasy conajmniej... 


zespół (jeśli wyLór ima być zupcne bez 
stronny i pozbawiony zabarwienia am- 
bicvi klubowych) bronić będzie l:arw 
Lodzi. 

Trzy rundowe spotkania z rezu'ta 
tem za wszelką cenę — s'usznie może 
w założenu — zemściły się na wvni- 
"kach: Łódź będzie miała w tym roku 


Zwycięstwo Chmielewskiego nad | mniej do powiedzenia w finałach P dsk*. 
Seidlem. m'mo protestów i gwizdów.!niż w roku ub'ezłym. (2). 


i 


Niestodzianki w grach sportowych 
z udziałesm YMCA, REES, RECE? A Triumphu 


Wieczór gier sportowych, który się ambitnej walce zwyciężył osłabiony 
lodbył w sobotę w Sali Niomieckiczo brakiem jednej zawodniczki ŁKS, 
| Gimnazjum, nie obył się bez niespodzia| - Siatkówka męska systemem  trójko- 
nek. : ŁKS — Absolwenci 30:20 (15:11). 
Pierwszą była porażka ŁKS-u w ŁKS w składzie Linka, Welnic, Chto- 
siatkówce żeńskiej do B-klasowego dziński dzięki lepszej orjentacji pokonał 
Triumfi, drugą zwycięstwo IKP nad Absolwentów łatwo. 
Triunienr w koszykówce męskiej, zaśł- - Kószykówka-żeńska: ŁKS 


Triumi 


- Spodenkiewicz jest bozwzględnie maj trzecią porażka ŁKS-u do YMCA w ko 18:6-(10:4) W pierwszej ćwiartce zawo- 


pszym zawodu kiem swej waj fw Ło- szykówce meskiej. 


1. Jest ow znacznie lepszy od wszyst- 


kich swych kolegów z innych klubów. zanotować. iż w siatkówce żeńskiej wy nych ŁKS 


Z piórkowców pnzą startym Cyfan- 
k'em, który wykazuje Jakby nawrót do 
swej dawnej doskonalej formy. wybił 
się Frank, i zeszłoroczny m'strz wagi 
kogucej — pabianiczanin Młynarczyk. 
zwyciężył z przedbojach Cyranka wy- 
soko: przegrał jednak walkę na pap'e- 
rze i został wyel minowany. Wyższość 
Cyranka nad Frankiem jest mmo wszy 
stko bezapelacyjna: Mistrzem jest za- 
tem wicemistrz, 

W wadze lekkiej spotkali się dwaj 
nainoważniejsi protendenci do tytułu mi 
strza: Klimczak i Banasiak. Klimczak 
ma dużą rutymę, fest jednym z majlep- 
EKD ZPOW WEST a EIS UVE DS Oee] 


Hokej w kraju. 


W dniu wczorajszym odbyły się na 
terenie calego kraju następujące miecze 
hokelowe: 

W Warszawie. Warszawianka — 
Makabi. 3:0. ŻASS — Warszawianka 
1:0, Skra — Makabi 3:0. Mecze powyż- 
sze odbyły się o mistrzostwo kl. B.. po 
zatem odbył się mecz towarzyski AZS 
(seniorzy) — AZS I 5:1. W drużynie se 
niorów grali Adamowski, Tupalski. Że- 
browski. 

We Lwowie: Pogoń — Ukraina 4:1, 
Czarni = AZS 10:0. 

W Poznaniu: AZS = Warta 2:0. W 
Krakowie: Kr. T. H. — Makabi 3:0. 


Zawody szermiercze 


o mistrzostwo Polski. 


W zawodach szermierczych o mi- 
strzostwo Polski, których finały odbyły 
się w dniu wczorajszym w Warszawie 
w szabli pierwsze miejsce zdobył kpt. 
Scgda przed Frydrychem. por. Suskim 
i por. Amałowiczem, zaś we florecie mi- 
strzeni został Frydrych przed kpl Seg- 
dą i por. Kuźnickim z Łodzi i p. Paskiem 

W zawodach o mistrzostwo Armiji 

"mistrzem szpady został por. Laskowski 
przed kpt Sczdą, por. Suskiim i kpt. Ma- 
łysko, 


ki jdniczki Triumfu trzymają się dzielnie 
a usprawiedliwienie ŁKS-u należy tracąc tylko 2 punkty, lecz w” następ- 
zwiększa tempo i zasypuje 
stąpił tylko w piątkę, żaś w koszyków= kosz Triumfu ciągłemi strzałami. U zwy 
ce męskiej znajduje się bez treningu.  |ciężczyń wyróżniły się Gapońska. Do- 
Natomiast porażka Triumiu była o mazalanka II (z Tum) i Głażewska. , 
tyle niespodziewana. iż drużyna jego! Koszykówka męska: IKP — Triumi 
składająca się w Toki że e e 2 dö: 27:21 (14:9) Tempo przez cały czas u- 
brych jednostek ma już ża Sobą w Seż6- trzyinuje Się niezwykle szybkie. Po- 
nie zimowym cały szereg meczów, czątkowo prowadzi Triumf. lecz IKF foz 
podezas gdy o IKP tego powiedzieć nie grywa się stopniowo i uzyskuje przewa 
móżlia. igẹ. W IKP wyróżnili się Gąsiorkiewicz 
V pozostałych meczach ŁKS nad- i Węcierski, zaś w Triumlie Neumdf. 
spódzicwanie łatwo uporał się w siat- YMCA — Absolwenci 27:23 (198). 
kówće męskiej systemem trólkowym ż YMCA szybsza i celniejsza w rzutach 
r ABsflwentami. zaś w koszykówce żeń- do kosza robi wrażenie drużyny kie! 
skiej bez wysiłku zwyciężył wysoko Wyróżnia się zwłaszcza Dominiak, b. 
Trikimf. skuteczną grą. 
Spotkania odbyły się w następują-=) W ŁKS-ie zawiódł Krauze. chócłaż 
cyili porządku: no pa poznać brak treningik 
Siatkówka żeńska: Trlumi — ŁKS cdziowali p. Szwed i Skrzekołów- 
[20:23 (15:8). Zespół Triumfu poczynił w |ski. 


ostatnich czasacił znaczne postępy i po 
Zawody lyżwiarskie 


w jeździe szybkici. 


Šad Najwyższy w Warszawie roz-| W zawodach łyżwiarskich w ježđžic 
sttżygnął w dniu r (pie nader Bo ta lodzie. którą odbyły się w 


Znamienny wyrok 


Sądu Jlajwyżstego. 


aktualną w Związki z taGICZNYM WY*|dniu wczorajszym w Holeńowie w Bie- 
|padkiem podczas zawodów bokserskich |gu na 250 m. dla pań pierwsze miejsce 
we Lwowie, sprawę. [zajeta D. Jeżewicz W błczu na 800 m, 

Podczas zawodów w piłkę nożną w dla panów — 1) p. Raab. zaś w biegu na 
| Grodzisku jeden z graczy Wolff tak nłe- | dystansie 1500 m. dla panów 1) p. Jesse. 
szczęśliwie kopnął swego przeciwnika 
Weinberza, że spowodował złamanie no- 
gi. Sąd okręgowy skazał Wolffa na trzy 
miesiące więzienia, opierając się na tem, 
że kopnięcie dokonane zostało z tyłu, z 
czego wyciągnięto wnłosck iż było roz- 


Łódzcy ping-pongiści 
zwyciężają w Warszawie. 


W dniu wczorajszym bawiła w War 
miyślne ink kuny Sternu R a 
mA ży h SE = zwyciczyła w ping - pongu amicjszą 
a jA PRA pe woo lutrznię 8:2. Makabi 6:4. Maraton 6:4 i 
W czasie gry w piłkę nożną nie może być UKS 6:4, w koszykówce Stern pokonał 
lywałańe za umyślne. Wobec tej ekspor- Gwłazdę w stosunku 26:20 i w siatków 
'tyzv sąd apelacyjny uniewinnił oskarżo- kę 30:16. 
inych. N hri 
Prokurator so owane od wre enringowa 
ku. które zostało przez $ aiwyższy 
odrziicone. W ten sposób Sąd Najwyższy znów zwycięża. 
stanął na stanowisku, że za wypadki W zawodach łyżwiarskich, które od 
„uczestników gry, nikt nie jest odpowie- były się w dniu wczorajszym w Warsza 
"dzininy, jeżeli wypadek nie wynikł ze złej | wie w biegn na 1000 m. dla pań zwycię- 
woli żyła p. Neliriugowa w czasie 2,20. 


wygrywają i przegrywają w Łodzi 


W sobote i niedzielę bawiła w Łodzi 
reprezentacja hokejowa Wilna. która 
stoczyła dwa spotkania z drużyną Ł. K. 
S-u. Pierwszego dnia goście wileńscy 
PA oan ŁKS. w stosunku 3:1 (1:1, 2:0, 
0:0). 

Bramki dla zwycięzców zdobyli: An- 
kwi (2) i Opłowicz, dla ŁKS-u 

ról. 

W niedzielę zupełnie nicoczekiwanie 
ŁKS. pokonał reprezentację Wilna w 
stosunku 2:0.1:0, 0:0. 1:0), 

Bramki dla zwycięzców uzyskali: 
Król i Frenzel. Warto zazmuczyć, że jest 
to pierwsze zwycięstwo drużyny hoke= 
pod ŁKS. nad zamicjscowytni zespo- 
ami. 

Goście przewyższali łodzian zera- 
niem i technicznie, natomiast ŁKS. góro 
wał szybkością i niczwykłą ambicją w 
grze. 


Wyniki finałowych 
spotkań 
o mistrzostwo bokserskie Łoazi 


W dnit wczorajszym odbyty się w sa 
ti Filharmonji, przy przepełnionej wilow 
M finały mistrzostw bokserskich Łodzi, 
stóre przyniosły następujace wyniki (pos 
ilug kolejności waz): LeszczyńsM (IXP) 
twyciężył niczasłużenie na punkty Pic- 
strzyńskkgo  Sokól),  Spodenkiewicz 
(IKP) pokonał na punkty Uicera (Union), 
Cyran (Zj) zwyciężył na pnukty Fran 
ka (Union), Klimczak (Sokół) pokonal na 
punkty Banaslaka (IKP). Pisarski (Sok.) 
zwyciężył na punkty Meyera tO) Chmie 
tewski (IKP) zwyciężył na punkty Seidla 
(Union), Warm (U) wygruł z Klodasem 
(IKP) przez techniczne k. o, t Konarzew= 
ski GKP) pokonał kolere. klubmvero 
Kempę. przez podanie się tego ostatnie 
go, Przebieg walk był niezwykle denor- 
wniący. Sędziował w ringa p: Twańskł 
z Poznania 


Mistrzostwa bokserskie 


Warszawy 


W dnia wczorajszym odbyty się w 
Warszawie finały Walk bokserskich o mi 
strzostwo, które przymiosły nastepujące 
wymiki: W wadze muszej Wieczorek 
(CWS) zwvciężył na prmkty mułej agre 
sywnego Pasturczaka (Polonja), w wa- 
ize koguciej Kazimierski (Polonja) poko 
iat po pięknej walce Zbierskicyo (rów- 
nież Polonja) w wadze piórkowej An- 
iors (Jordan) odniósł nicznaczne zwycię 
stwo punktowe nad Gossem (I?0l.), w wa 

„dze lekkiej Birenewajg (Jordan) odniósł 
izupołnie niezasłużone zwycięstwo nad 
Bękowskim (Skoda), również w wadze 
półśredniej sędziowie niczasłużenie przy 
znali zwycięstwo na pmmkty W ysóckie- 
mu (Jordan). pomimo iż przeciwnik jego 
Brzózka (CWS) był wyruźnie lepszy. 
W wadze średniej Karpiński (CWS) zwy 
ciężył przez tochniczne k. o. Antczaka 
(Skoda), w wade półciężkiej Mizerski 
(Polonja) zwyciężył w lej rundzie 
przez k. o. Dorobę ja) 1 w wadze 
ciężkiej Finn (J) pokonał w I-ej mitm 
dzie przez k. o. Hymera (CWS). 


Nowy rekord 


szybkości automob'lowej 


Na plaży w Dayton na Florydzie 
słynny kierowca angielski, Campbell, 
pobił rekord światowy szybkości am 
tomobilowej a 12.5. klm. osiągając szyb 
kość 408 km. na godzinę, 


Nowy rekord 


światowy 
w biegu na 1500 metr. 


Niemiec Gyne Venske zamieszkały 
w Ameryce ustanowił wczoraj w No- 
wym Jorku w hali nowy rekord świa= 
towy na 1500 metrów, osiągaląc cżas 
3:58.4. Rekord na tym dystansie należał 
¿poprzednio do Nuriieęgo, 


Nu ZZ NO ON a o 


= gm amm - 


NIEZ RE. 


| 


Str. 8 


Qs 
LINIOJ. 


Epidemia 


grypy 
w Kopenhadze 


przybiera groźne rozmiary 


Kopenhaga, 29 lutego 
(Telegram własny) 

4%) Panuje tutaj od kilku tygodni epi- 
demia grypy. Epidemia ta przybrała os-| 
tatnio. niebezpieczne rozmiary. W. ciągu | 
2-ch dni zanotowano 5000: zachorowań 
Władze sanitarne wydały szereg, zarzą- 
dzeń mających na celu zwalczanie „tej 
epidemii. Przygotowano w szpitalu miej 
skim kilkaset miejsc dla ciężko chorych, 


Spadkobiercy Edisona 
pogodzili się ig 
New-York, 29 lutego 


(Telegram własny) 


(t) Willłam Edison, syn zmarłego wy 
nalazcy, podaje- obecnie: do: wiadomości, 
iż zaniechał on złożenia sprzeciwu prze 
ciwko testamentowi swego ojca, Wil- 
liam Edison doszedł do' porozumienia z 
pozostałymi spadkobiercami, tak że nie 
dojdzie do procesu. 

William Edison odmówił jednak udzie 
lenia wyjaśnień co do wysokości pozo- 
stawionego przez jego ojca majątku. 


Organizafo” „puczu“ 
na Węgrzech 


stanął wczoraj przed sądem 


Budapeszt, 29 lutego 
(Telegram własny), 

(© Przed sądem wojskowym stanął 
wczoraj por. Bannay, który brał udział 
w przygotowaniu puczu na jesieni roku 
ubiegłego. Akt oskarżenia, zarzuca mu, 
iż usiłował wciągnąć do zamachu sze- 
reg oddziałów wojskowych . Proces 
ten potrwa dwa dni i wywołał wielkie 
zainteresowanie w kołach wojskowych 
oraz politycznych. 
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Kto pod kim dolki 
_ kopie» 


Czołg japoński, który na ulicach Char- 
binu gonił pierzchające oddziały chiń- 
skie, wskutek nieznajomości terenu 
spadł z mostu kolejowego. Chińczycy 
wymordowali jego załogę. 
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1932 TRIRESY 201! 
Cuda współczesnej techmiici ` 
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Technika nowoczesna nie uznaje żadnych przeszkód w realizowaniu najbardziej śmiałych planów. Na zdjęciu widzimy: 
wał korbowy, ważący 79 ton, wykonany cały z jednego kawała stali. Wielkość wału korbowego ilustruje porówna* 
r nie z ludźmi, stojącymi obok. 


Stara fiullura i nowoczesna technika| „pagen pilota 
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Słynny lotnik. amerykański. Yancey, przedsięwziął. ostatnio: lot do _ Meksyku, | $ 
gdzie wylądował u podnóża ruin Świątyni, będącej pamiątką kultury Z, przed z 
1000 Jat.. Samolot na. tle .ruin świątynł=twprzy wspaniałe zestaWiefiie Starych i | k 
nowych czasów. l i z 


CA cy Zoomy Diot Lane, który pobil rekord-w 

SURE SP GG skokach z samolotu ze spadochronem, 
ostatnio zamierzał dokonać próby. sko- 
kir z 13 piętra domu w Los Angeles, w 
Stanach Zjednoczonych. Spadochrón 'nie 
otworzył: się jednak I pilot zabił ślę: na 
miejscu, Zdjęcie nasze zostało dokonane 
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Naczelne dowództwo armii japońskiej działającej obecnie na Dalekim Wscho- 
dzie objął b. japoński minister wojny generał Szirakawa (z. lewej) Naczelne do- 
wództwo wojsk chińskich spoczywa w rękach generała Fenda (z prawej). 


| 


Adoli Hitler, który nie był dotąd oby- 
watelem niemieckim nie mógł kandydo- 
wać na stanowisko prezydenta Rzeszy. 
+ ,|Aby: umożliwić. mu kandydowanie, pò- 
seł Brunświgu w Berlinie Dr. BODEN, 


Nieście pomoc : e . ti |zamianował go. radcą poselstwa, dzięki 
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Prenu merata: z kosztami przesyłki pocztowej zł. 3 gr. 50 miesięcznie 
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